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Za Redakcją odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

¿dministracya, Ekspedycja i Bióro Redakcji przy i 
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

dni
Dziennik Poznański

wychodzi codziennie s wyjątkiem poniedziałków 
poświętnych.

Cena ogłoszeń (Inseratów): 
ed .wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 

wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 
Listy

¿o redakcji, adminiatraoyi i ekspedycji winny byó 
frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tai. 16 obr., w ¿aóstwie nis 
mitckiśra 3 tal. 1 abr. 3 fen., w Auafcryi 8 ¡guldenów 
wo Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 t gr.,.,w Szwtoy 
6 tal. 15 sUr., w Danii 4 tal. 2 sbr^ we Włoszech 
w Szwajoa yi i Belgii 4 tal., w Turcji S8 w Ame­

ryce 6 l;»l. 71/« sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmają 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących ¡urzędy po- 
ztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 

ta których pośrednictwem (zobacz niżój) można także
przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pezu.j

»Rękopis ma 
tuedsyian« Redakcji nie zwracają się i niszczone bfd

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie Józef Czech. — W Paryżu 
verseile, agence d’annonces internationales, 
meyer, H. Albrecht Taubenstrasse

cławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. Zboralski.

«
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POZNAN, 9 września.

Na pierwszym planie zapisać nam dzisiaj należy 
przybycie cesarza Franciszka Józefa do Pragi w dniu 
onegdaj8zym. Na wszystkich stacyach kolei żelaznćj 
pomiędzy Wiedniem a Pragą, witanym był austryacki 
monarcha z jak największą sympatyą i hucznemi okrzy­
kami przez tłumnie na powitanie monarchy cisnącą się pu­
bliczność. Na dworcu Pragi przyjętym został Fran­
ciszek Józef uroczyście przez naczelników władz cy­
wilnych i wojskowych, przyczótn przemówił do cesarza 
burmistrz Pragi Hulesch. Na mowę Hulescha odpo­
wiedział cesarz po czesku i niemiecku. Z dworca udał 
eię Franciszek Józef na zamek, gdzie czekało nań du­
chowieństwo, urzędnicy i wydział krajowy z marszał­
kiem swym Karolem Auerspergiem na czele. Wie­
czorem iluminowano świetnie całe miasto. Dnia na­
stępnego tj. wczoraj, przyjmował Franciszek Józef du­
chowieństwo, któremu przodował kardynał-arcybiskup 
Schwarzenberg, dalćj władze wojskowe, delegacye szla­
chty, wydział krajowy, wreszcie burmistrza Hulescha i 
reprezentacyą miejską. W samo południe dawał ce­
sarz posłuchanie prywatnym osobom. W dniu dzisiej­
szym ma wyjechać na ćwiczenia wojskowe do 
Brandéis, w których weźmie udział, jak donoszą tele­
gramy, król saski.

Komendant flotyli niemieckićj kapitan Zembsch 
doniósł w urzędowym telegramie do Berlina, że karli 
stowskie baterye ustawione pod Guetarią dały ognia 
do niemieckich okrętów, skutkiem czego rozkazał ka­
pitan nań odpowiedzieć i posłał kilka celnych strzałów 
karlistom.

Naczelne dowództwo armii republibańskiój powie­
rzonym zostało samemu marszałkowi Serrano. Armią 
północną dowodzić będzie jenerał Laserna, zastępujący 
obecnie jenerała Zavale. Pod wodzą jenerała Laserny 
stać będą jenerałowie Ceballos i Loma, z których pier­
wszy obejmie dowództwo nad centrum armii północnćj, 
a drugi nad lewem jćj skrzydłem. Cała armia repu­
blikańska ma liczyć 60,000 żołnierza i rozpocząć 
operacye w centrum kraju celem zupełnego wypędze­
nia zeń karlistów. Flota hiszpańska na północnćm 

1 wybrzeżu wzmocnioną będzie jeszcze o dwa Okręty. 
— Z pola walki nie ma żadnych wiadomości, 
najświeższy tylko donosi telegram, że karliści dali 
ognia do pociągu kolei żelaznćj wiozącego posłów nie­
mieckiego i austryackiego. Maszynista i palacz po­
ciągu mieli paść trupem. Na potwierdzenie wiadomości 
téj czekać należy.

léj Z Francyi wiadomości prawie żadnych. Telegram 
) donosi tylko o rozkazie ministra wojny, wydanym do 

komendanta dywizyi rozstawionćj nad granicą Hiszpa­
nii, jenerała Pourcet, aby szczelnie zamknął granicę i 

— wszelkie przekroczenia żołnierzy w tym względzie ka­
rał jak najsurowićj. Drugi telegram donosi, że dzien­
nik U n i v e r s z powodu ostrych wycieczek przeciw 

Í rządowi marszałka Serrano i uznaniu madryckiego 
rządu zawieszonym został na dwa tygodnie.
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Wiadomości urzędowo.
Król nadał inspektorowi budowy portu, radzcy budownicze­

mu Bleeok w Kłajpedzie order orła czerwonego trzeoiój klasy
pętlioy.
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Sprawozdanie
Wawrzeńca hr. Engeström,

Członka Towarzystwa Przyjaciół Nauk Poznańskiego.
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(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 203 i 204.)
ZWiekićjBrytanii przybył nam August 

Wollaston Franks, konserwator muzeum bry­
tyjskiego w Londynie.

Franks urodził się w Genewie 1826 r. jako 
tyn kapitana floty angielskiój z córki baronetta 
Sebright — jednćj z najstarożytniejszych rodzin 
Półwyspu.

Matka naszego uczonego, młoda LadySebright, 
atudyowała z zamiłowaniem chemią i botanikę — była 
!&ko kobieta światła w przyjaźni z W e 11 a a t one m, 
1 Sir Humphrey Davy i wielu znakomitymi mę- 
łatni ojczyzny swojćj — była w ścislćj korespondencyi 
’Berzeliusem i wielu uczonymi zagranicy.

Syn takićj matk’ odziedziczył tćż jćj zdolności i 
aauk zamiłowanie — ył szkoły ;zue w Eton,
P° ukończeniu którym rzęs- ’< iiwer3ytet do
Cambridge, gdz >-ii».- o ni filozofii zo­
rawszy wyłącznie po. wi\ ;ś się studyou archeologii.

W dwudziestym ioku życia r. 1850 widzimy 
ityź Franks a jeneralnym sekreta..' wystawy sztuk 
8redniowńecznych w Loudynie. Zr.i item rozpoczął 
*awód publiczny — wstęf rządową jako

fiorespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 5 września.
(Opieka narodowa. — Sejm. — Gmach sejmowy. — Konfiskaty. 

— Tydzień i Ruch literacki. — Jubileusz Wilda.)
(T.) Rozwiązanie Opieki narodowćj jest wy­

padkiem, który jeszcze ciągle i przeważnie uwagę po­
wszechną zajmuje. Rząd sam przyczynia się do dra­
żnienia opinii publicznój. Wczoraj zamieścił Dzień, 
polski artykuł o rozporządzeniu ministeryalnćm roz- 
wiązującóm Towarzystwo Opieki nar. C. k. proku- 
ratorya uznała za potrzebne skonfiskować ten numer 
dziennika. Co tam upatrzono, nie wiem, i widać, że 
i prokuratorya sama nie wiedziała, co ma właściwie w 
tym artykule upatrzyć karygodnego, gdyż od godziny 
3 do 7 wieczór deliberowała nad tćm, czy skonfisko­
wać, czy nieskonfiskować. W końcu jednak wyszuka­
ła coś, za co można było nakaz konfiskaty zahaczyć, 
bo zarządzono zabór Dzień, polsk.

W artykule tym wykazywano bardzo loicznie i z 
ustawami obowiązującemi w ręku, że Opieka nar. 
została bezprawnie rozwiązaną, że w obec ustaw do­
puścił się rząd po prostu gwałtu. Widocznie nie 
chciała prokuratorya, ady tak nielojalne acz loiczne 
wywody, dostały się do wiadomości narodu galicyjskie­
go, który powinien ślepo wierzyć, iż wszystko, co c. 
k. rząd zrobi, jest mądrćm, dobrćm i sprawiedliwóm, 
i dla tego skonfiskowała dziennik, nazywany przez jego 
przeciwników częstokroć — t. j. wtedy, kiedy potrzeba 
— dziennikiem ministeryalnym.

Co do sprawy samejże Opieki, zapisać należy, 
że przedwczoraj rano zjawiła się w biurze tego Towa­
rzystwa komisya mięszana, złożona z urzędników poli­
cyjnych i magistratualnycb i odebrała od zastępcy pre­
zesa p. Zbyszewskiego klucze i pieniądze w kasie i w 
papierach wartościowych znajdujące się i opieczętowała 
szafę z aktami. Według § 22 statutu To w. Opieki 
nar., mają fundusze Towarzystwa w razie rozwiązania 
z przyczyn „zewnętrznych“ — jak teraz — przejść 
pod zarząd gminy na stypendya dla kandydatów stanu
nfl.nA^yoifalsilziuGQult* więt5 ItilKllISZ© pOZO-
stałe około 1600 guldenów magistratowi. Chodzi teraz 
o to, by część sumy tćj, jeżeli nie sumę całą — uzy­
skać dla najbardziej potrzebujących dotychczasowych 
klientów Opieki nar. Na podstawie kwietniowego 
rozporządzenia namiestnictwa, ,.tóre dozwalało Opiece 
istnieć aż do końca stycznia roku przyszłego, zobowią­
zał się komitet Opieki tym klientom swoim, którzy 
stałe pobierali wsparcia, kalekom, starcom, wdowom, 
sierotom, pobierającym nauki i t. d. (takich osób stale 
przez Opiekę wspieranych jest 25) dawać aż do końca 
swego istnienia zapomogi. Biedacy ci liczyli na to. 
Spodziewano się, że do roku przyszłego Joędzie można 
albo nowe jakieś stworzyć towarzystwo, któreby nie 
było „staatsgefaehrlich,“ a któreby zajęło się opieką 
nad temi nieazczęśliwemi ofiarami albo w inny jaki 
sposób zabezpieczyć im byt. Nagle nadesłany nakaz 
bezzwłocznego rozwiązania Opieki i zabór pozo­
stałych funduszów uniemożliwił wykonanie tych za­
cnych zamiarów i jeżeli albo Rada miejska, mająca 
prawo dysponować rzeczonemi funduszami, nie będzie 
tym osobom udzielać wsparć albo prywatna dobroczyn­
ność nie przyjdzie im w pomoc, będą musialy pójść 
po żebrach. Statut Opieki, na mocy którego zabrano 
jćj fundusze pozostałe, orzeka wprawdzie, że w razie 
takiego a takiego wypadku, ma być pozostały majątek 
Opieki użyty na stypendya. Ależ coż tu mówić o

sekretarz British Muzeum, którego jest dzisiaj 
konserwatorem.

Franks w Londynie w święcie naukowym 
doszedł wysokiego znaczenia — pracując zyskał po­
szanowanie rodaków i sławę wśród całego świata nau­
kowego. Na wszystkich punktach widzimy go czyn­
nym i zaszczytne piastującym urzędy; równie w Ro­
yal Society (akademii naukowćj), w Antiqua­
rian Society, której jest dyrektorem, jak Towa­
rzystwie antropologicznćm, którego jest pre­
zesem — jest zarazem czynnym członkiem To­
warzystwa azjatyckiego i wielu towarzystw nau­
kowych zagranicznych.

Uczony antropolog i archeolog napisał bardzo wiele 
ważnych rozpraw j znacznie pismami swojemi przy­
czynił się do rozwoju tćj ważnćj dla świata całego u- 
miejętności. Najpiękniejszą pracą tego autora jest zna­
komita rozprawa o starożytnćm szkle i ema­
lii i sposobach wyrabiania takowych. 
Franksowi zawdzięcza świat naukowy znalezienie 
i wydobycie wielu zabytków przedhistorycznych i wy­
świecenie takowych, zwłaszcza co do tak ważnych skar­
bów archeologicznych groty w Dordogne.

Obecność takiego reprezentanta Wielkiój Bry­
tanii zdobi więc znakomicie kor.gres sztokholm­
ski, gdzie równie jak w Paryżu i Brukseli archeolog 
angielski w poważnetn kole wiceprezesów zasiada.

W tćm samćm kole widzimy postać znów z innćj 
strony — postać sympatyczną — otwartą a szczerą — 
uczonego pierwszego rzędu, jakim zaszczytnie reprezen­
towaną tu jest Szwajcarya. Piękny ten kraj al­
pejski reprezentuje sławny D e s o r. Edward Desor 
urodził się 1811 r. w koloniach hugenockich F r i e- 
drichsdorfu w Hessen Homburg, uczył się 
w Ha na u—późnićj był uczniem uniwersytetu Gie- 
8 en i Heidelberg a. Zawód autorski rozpoczął 
Desor tłumaczeniem R i 11 e r a, sławną jego Erd- 
k u n d e w języku francuzkim wydając, ale na pier­
wszym tomie poprzestał. Zagrzany w tćj pracy du­
chem i ideami R i 11 e r a — rzucił się młody Szwaj­
car z zamiłowaniem do studyów geologicznych, praco­
wał odtąd na tćm polu pod kierunkiem Eliasza de

stypendyach, skoro cały kapitał, od którego odsetki . 
miałyby tworzyć owe stypendya, wynosi wszystkiego 
około 1600 guldenów! Zresztą bądź co bądź, z sumy ■ 
tćj muszą być popłacone różne długi, jak w aptece za 
brane dla chorych leki, w drukarni za różne druki, 

-około 200 guldenów należących się rodzinom Bossaka 
i Caplarego, a specyalnie dla nich przez dawców ofia­
rowanych, i inne zobowiązania jak n. p. w obec urzę­
dników i sług Opieki, tak że i ta kwota 1600 guld. 
znacznie się zredukuje i z tego, co pozostanie i naj­
mniejszego stypendyum utworzyć nie będzie można. 
Rada miejska powinnaby więc bezwarunkowo przeka­
zać te pieniądze, które po Opiece pozostały tym nie­
szczęśliwym ofiarom ostatniego powstania, dla których < 
były przeznaczone i które ich niezbędnie potrzebują.

O ile wiem, zamierza były komitet Opieki, prze­
konany o niesłuszności postępowania rządu a nawet o 
nielegalności jego, wnieść zażalenie do trybunału pań­
stwowego i poruszyć tę sprawę w sejmie.

Sejm nasz za dni kilka, bo już 15 bm. rozpoczy­
na swoje czynności. Już wiele projektów wydziału 
krajowego jest w ręku posłów, mianowicie w sprawie 
propinacyjnćj, drogowój i gminnćj. Gdyby tylko te 
trzy kwest ye załatwiono obok nieuniknionych spraw 
zwykłych administracyjnych, budżetowych itd., zrobio- 
noby już bardzo wiele. Dziś rozesłano posłom wnio­
sek wydziału w sprawie budowy gmachu sejmowego. 
Wydział wykazując nieodbitą konieczność wybudowa­
nia osobnego gmachu dla sejmu i wydziału krajowego, 
żąda na teraz tylko wybrania komisyi z mężów facho­
wych i c/łonków wydziału, któraby zajęła się przepro­
wadzeniem robót przygotowawczych, — wyszukaniem 
miejsca, zbadaniem planów, obliczeniem kosztów i prze­
dłożeniem sejmowi w roku przyszłym gotowych już 
wniosków i planów do zatwierdzenia. Na te roboty 
przygotowawcze żąda wydział kredytu 25 tysięcy gul­
denów. Obecnie mieści się wydział krajowy w trzech 
odległych od siebie domach a osobno zajmuje sejm je­
szcze czwarty budynek. Dotychczasowe koszta najmu 
lokalu dla sejmu i wydziału krajowego, wyniosły, 
jak się ze sprawozdania wydziałowego dowiadujemy, 
w ciągu lat trzynistu 118 tysięcy guldenówl Czynsz 
naimu rośnie 7. rnH«— ' -‘■-'j — - ..unoiacmu« ciągle, bo czynności wydziału w saute* ouuawa- 
nia mu różnych nowych funduszów wzmagają się i li­
czba biur pomnaża się.

Pierwszy numer Tygodnia wyszedł wczoraj i 
zaimponował rzeczywiście tak doborem jak i bogactwem 
artykułów. Mamy w tym 2% arkusza obejmującym 
numerze powieść Kraszewskiego „Serce i ręka,“ roz­
prawę Karola Libelta o piśmiennictwie polskiem. — 
Obrazy z Anglii Dąbrowskiego, tegoż rozprawę 
o piśmiennictwie zagranicznóm, dwa artykuły J. L a- 
m a, studya o sztuce w Polsce Rogosza, wiersz 
Bełzy, korespondencyą Sabowskiego z Krako­
wa i mnóstwo innych mniejszych rzeczy. Publiczność 
przyjęła Tydzień bardzo życzliwie. Dowodem tego 
liczba prenumeratorów, jak na początek i na pismo li­
terackie i w Galicyi nadspodziewanie znaczna. Dru­
gie pismo podobne wydawane przez księgarnią Gubry- 
nowicza i Schmidta pod tytułem „Ruch literacki“ któ­
re od 1 października wychodzić zacznie, zapewne w 
niczćm Tygodniowi nie ustąpi i jeżeli chce z nićm 
współzawodniczyć, w niczćm ustąpić nie może a że 
współzawodnictwo wytrzyma, jest nam rękojmią i sa­
ma firma wydawnictwa i liczne grono najszczytnićj zna­
nych współpracowników.

Donosiłem już o jubileuszu księgarza tutejszego 
p. Karola Wilda. W poniedziałek urządza dla sza­
nownego jubilata liczne grono literatów, profesorów i

Beaumont i Prévost a. Na zjeździe naturalistów 
szwajcarskich poznał i zaprzyjaźni! się z Vogtem i 
Agassize m. U pierwszego czas jakiś bawił w 
Bernie i osiadł wreszcie w N eufchatel. Z Agas­
si z e m pracował w studyach geologicznych i pale­
ontologicznych i wydał dzieło : P od r ó ż p o Alpach.

Desor zwiedził następnie Skandynawią i 
stadyował w nićj erratyczne bloki kamienne i inne za­
bytki epoki katniennćj w północy. Z Skandyna­
wii w r. 1847 pojechał z Agassizem do Ame­
ryki. W Ameryce rozłączył się z towarzyszem po­
dróży i wstąpił w służbę Coasta Corvey wraz z 
Foster em i Whitnayem, poświęcając się wa­
żnym poszukiwaniom geologicznym w okolicach jeziora 
O f r e.

W Pensylwanii między 1850 i 1851 robił 
poszukiwania geologiczne z R o g e r e m, poczóm wró- 
cił do Neufchatel w 1852 jako profesor geologii. 
Jako zasłużony profesor i uczony pozyskał obywatel­
stwo w P o n t s a miasto N eufchatel wezwało go 
do wielkiój rady, wśród którćj obecnie jest pre­
zesem.

Z pomiędzy bardzo licznych prac literackich tego 
uczonego wymienimy jako ważniejsze następujące:

W roku 1859 wydał w Paryżu swoje: Syno­
psis des ćchinides, następnie Opis geo­
logiczny neufsz a t e 1 skieg o Jura i Bu­
dowę gór Alpejskich.

W roku 1863 do 74 zwiedził znów w towarzystwie 
Eschera von der Linth i Martinsa Al­
gier i Saharę.

Jako archeolog ma wielkie zasługi i znaczenie 
w skutek poszukiwań i odkryć, jakie porobił w Szwaj- 
caryi, Włoszech i Niemczech; — znany i 
ceniony powsze :hnie, przybywając w te strony z sym­
patyą i poważaniem tutaj w tćj sali rycerskićj jest 
przyjmowany.

Czém de Quatrefages dla Francyi, dla 
całych tutaj Niemiec jest wiceprezydent Rudolf 
Virchow.

Dr. medycyny Rudolf Virchow z Pome- 
jr a u i i, urodził się w Schievelbein 1821, roku

księgarzy ucztę, aby mieć sposobność wyrażenia ust­
nego a gremialnego życzeń i czci zacnemu temu i do­
brze zasłużonemu obywatelowi.

Kijów, 27 sierpnia.
fKongres archeologiczny.)

a. Szybkim krokiem posuwają się prace kongre­
su — tak że za dni kilka zamkniętym zostanie. Pi­
sałem wam już, że wiele tu jest znakomitości nauko­
wych, bo każdy niemal instytut naukowy rosyjski przy­
słał tu swego reprezentanta, obok tego jest wiele 
prywatnych osób, tak że w mieście niezwykły ruch za­
panował. Członkowie kongresu na wszystkie strony 
biegają szukając starych pomników i tanich hoteli, 
nie wszyscy bowiem kosztem kongresu a raczćj Głowy 
miasta, ks. Demidowa, pomieszczeni zostali w Grand 
Hotel i innych pierwszorzędnych hotelach. Oprócz 
miejscowych liczy kongres ten mnićj więcej 300 człon­
ków Polaków jest 15, częścią zaproszonych, częścią wy­
delegowanych z Warszawy.

A teraz zapytacie się mnie, czy się udał kongres 
i jakie wrażenie robi ?

Powiem wam otwareie, że zrobił najzupełniejsze 
fi as co. Nie ma on tćj cechy poważno-naukowćj, jaką 
w ogóle odznaczają się kongresy na Zachodzie. Tu 
jedynie popis lub sofistyka — lecz nie nauka. Podzie­
lił się na sekcye i rozpoczął swą działalność od odczy­
tów publicznych, odbywających się dwa razy na dzień 
tj. od 12—3 i od 6—9 godziny po południu, a więc 
w czasie największych upałów i wówczas, kiedy każdy 
pragnie odpocząć. Zjazd ten ujawnił przytćm brak 
gruntownćj nauki w Rosyi; wszyscy powtarzają stare 
dzieje, zaprzeczając wszelkićj historyczności; tworzą 
szczepy dla własnćj wygody a raczćj z tendencyą po­
lityczną. I tak np. żywioł rusiński jest drugim bratem 
Rosyan, litewski trzecim itp. brednie. My, Polacy, wy­
chodzimy prawie na cudzoziemców. Rurik jest my­
tem poetycznym, Normandowie nie dali Rusi począ­
tku, zapoczątkowali historyą Rusi książęta krwi czysto 
słowiańskićj w VI wieku itp. banialuki. Manią ro­
syjskich uczonych jest, aby wyrównać Zachodowi tak 
?cidhistorycz^j.rnTo!Vez^KWiJKfi,f,i"gr’ iiftłją; UHrirffh 
stopień cywilizacyi, toż bogactwo materyalne, tęż samą 
siłę, a każdy znaleziony garnek do wieku V lub VI od­
noszą; tak samo każdy kościotrup przedhistoryczny, każdą 
broń do początków naszej ery. Nauka tćź trudna i nie­
możliwa, bo nie chodzi tu o stwierdzenie faktów, lecz 
o ich przekręcenie. To wszystko bardzo przykre. 
Długo i bardzo długo walka i spory toczyć się będą, 
zanim normalny rozwój cywilizacyjny na podstawach 
krytycyzmu nastąpi.

Idea słowiańska, ta mrzonka wielu ludzi, nader 
jasno się tu uwydatniła, lecz o tćm późnićj. Pozornie 
górowała tu nauka i wszystko dla nauki, — nie ma 
tćż wieczorów, balów, obiadów, nawet toastów, żadnych 
wspólnych zebrań członków kongresu, których wszę­
dzie pełno po ogrodach, restauracyach, kawiarniach — 
tylko nie w sali obrad, gdzie płeć piękna stanowi prze­
ważną część publiczności i gdzie, jak wyżćj powiedzia­
łem, nie poważne rozprawy się odbywają lecz popiso­
we odczyty publiczne. Zabawka to — nic więcćj. -

Kilka dni temu o 16 wiorst ztąd rozkopywano 
cztery kurhany, cały kongres wziął udział w tćj wy­
cieczce. Znaleziono w jednych wiele kościotrupów ko­
biet i dzieci, a przy nich broń kamienną i urny, 
w innych znów naczynia bronzowe, rozmaite ozdoby 
i kilka pereł szklanych. Groby te prawdopodobnie 
z X. wieku pochodzą, uznano je jednak dla honoru

wychował się w gimnazyum koslinskićm. Na 
uniwersytecie był jednym z najzdolniejszych uczni 
Jana Mullera i jako taki w 22 roku życia sto­
pień doktora medycyny pozyskał. Zaraz w początkach 
swego zawodu odznaczył się młody doktor jako 
docent prywatny wykładem swoim i powszechnie zwró­
ci! na siebie publiczności uwagę. W roku 1847 został 
prosektorem berlińskiej Charité i w tym samym 
czasie wspólnie z Reinhardem założył dziennik 
medyczny Archiv für pathologische Ana­
tomie und Fhisiologie.

W czasach rewolucyjnych 1848 Virchow za- 
wrzał politycznćm na chwilę życiem, był politykiem 
entuzyastą, założycielem klubu demokratycznego i mó­
wcą publicznym. W tym czasie wydawał dziennik 
Die medicinische Reform.

Zrobiwszy sobie imię polityczne wstąpił do koła 
nowćj reprezentacyi narodowćj. Wcześnie powracająca 
reakcya zmieniła prądy unoszące uczonego w wir po­
litycznych zawodów i zwróciła go naukowćj dziedzinie. 
Powołany do wszechnicy berlińwkićj oddał się od­
tąd zupełnie pracom rzeczywistego powołania swojego. 
Wkrótce pozyskał opróżnioną posadę w Wiirzbur- 
g u i zasłynął tam niebawem jako mistrz, badacz i au­
tor europejskiego rozgłosu i niemal epokę dziś w me­
dycynie stanowi.

Europejska sława znakomitego doktora spowodo­
wała, że w roku 1856 za ministerstwa Manteuffel 
wezwano go do Berlina oddając katedrę patologii i 
anatomii w stolicy.

Pomijam) tutaj późniejsze jego koleje sejmowe i po­
lityczne znaczenie jako więcćj wam znane, a mnićj tu 
dla nas w opisie moim potrzebne. Lekarska sława 
jego i naukowe znaczenie znane powszechnie.

W archeologii poszukiwaniami naukowemi nieza- 
przeczenie zajął on stanowisko ważne. W Pomera­
nii i Marchii zawdzięczamy mu najważniejsze od­
krycia archeologiczne, jako to wyświecone mieszkania, 
kurhany i ślady przedhistoryczne rozmaitego rodzaju. 
W Westfalii odkrył groby reniferów, objaśnił nie­
jasne wątpliwości i wsławił się rozprawą o grobach 
Hunów, która znakomicie jest napisaną.
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Słowiańszczyzny za pochodzące z drugiego wieku.
Wczoraj znów miasto ofiarowało parochód, który 

wszystkich członków do Kaniowa powiózł. Zwiedzono 
przytem Sicz Zaporożską. Podróż ta trwała dwa dni.

Cóż mam więcój wam donieść? Oto chyba to, że 
my tu żyjemy nadzieją, że skoro pierwsze przełamane 
lody, przyszłość choć trochę musi być znośniejszą 
i że polskość nie będzie jak dotąd prześladowaną. Czy 
jednak nie marzenie to nasze — przyszłość okaże. 
W każdym razie — ściśle strzegąc naszój godności 
narodowć;, uczyniliśmy, co w danych warunkach uczy­
nić było można, a jak na początek to i tego ziarnka 
dość. Kijewlanin cicho i biernie się zachowuje; 
wydrukował całą mowę p. Z. Działowskiego bez 
najmniejszych dodatków z swćj strony żółciowych 
i przypisków nawet, co nam się tóm dziwniejszćm wy- 
daje, iż tylko niektóre referata umieszcza, bo trzy razy 
na tydzień wychodzi. Chwalą też tu bardzo odczyty 
czy referata p. Mierzyńskiego: O literaturze li- 
tewskiój, oraz p. P a w i ń s k i e g o: O wykopaliskach 
i monetach, obadwa gruntownie i bardzo dobrze opra­
cowane i obadwa też bardzo korzystne wrażenie wy­
warły. Zresztą Rosyanie mimo zawiści, jaką czują do 
nas, wysoko cenią inteligencyą polską.

KRÓLESTWO POLSKIE.
ii W rosyjskich dziennikach znajdujemy wzmiankę 

o procesie 00. Paulinów w Częstochowie z powodu 
ukrycia pewnych sum, które rząd zamierzał skonfisko­
wać. Według tych opisów rzecz miała przebieg na­
stępujący :

Po uśmierzeniu powstania rząd zniósł wszystkie 
klasztory a kościoły przy nich będące zamienił na 
świeckie, przyczem księżom dał stałą pensyą, skonfi­
skowawszy wszystkie dobra kościelne i cały majątek 
klasztorów. W skutek tego ukazu przystąpiono do 
spisu majątków kościelnych, otóż 00. Paulinom wy­
toczono śledztwo z powodu utajenia pewnych sum.

Pewien krawiec, żyd, zadenuncyował 20 września 
1867 r. naczelnikowi powiatu częstochowskiego, że 
mając daną sobie przez ks. Laurentego K. kamizelkę 
do reparacyi, znalazł w nićj spis jakichś sum na sumę 
295,590 rubli, dodając, iż ks. Laurenty szukał u niego 
tćj kartki i wprost oświadczył, iż boi się, aby nie do­
stała się ona w ręce Rosyan.

Powołany do śledztwa ks. Laurenty zeznał, że na 
wiosnę 1866 r. przyszedłszy do celi ks. Grzegorza M., 
zastał tam jego i ks. Roberta P., obliczających jakieś 
sumy, i dowiedział się od nich, iż są to ukryte kapi­
tały klasztorne. Według tych obliczeń zrobił sobie no­
tatkę, która przypadkiem dostała się w ręce żyda kra­
wca. Wezwany z kolei ks. Grzegórz powiedział, że 
suma rzeczona powstała z dobrowolnych składak, ale 
że została spotrzebowaną na bieiące wydatki. Nato­
miast ks. Piotr K., chociaż potwierdził zeznanie po­
przedniego, ale dodał, że sumę 115,000 złp. schował 
na chórze w kościele. Jakoż zaprowadził on komisyą 
śledczą na chór i wskazał miejsce ukrycia pieniędzy, 
gdzie znaleziono istotnie 100,000 złp.

Nazajutrz księża Piotr K. i Franciszek P. przy­
nieśli naczelnikowi powiatu 15,000 złp. znalezionych

Ponieważ komisja śledcza nie miała żadnych da­
nych do obrachowania istotnych dochodów klasztor­
nych, ani do sprawdzenia zeznań księży, nie znalazłszy 
więc podstaw do wymierzenia kary, wypuściła więc 
wszystkich na wolność i zaniechała dalszych poszu­
kiwań.

Czas podaje ciekawą wiadomość w sprawie cią­
głych w Królestwie pożarów: „Otrzymujemy wiado­
mość, że w więzieniu śledczem w Kielcach siedzi 15- 
letni chłopiec z Tarnowa, który przyznał się do pod­
palenia Staszowa, Pacanowa i Stobnicy. Opowiada on, 
że miał obiecanych 40 rubli za każdy pożar, ale czy 
nie wie istotnie, czy tćż nie chce zeznać kto go namawiał. 
Według zeznań tego chłopca, wysłano takich podpala­
czy ośmiu, naznaczając im, jakie miasto do każdego 
z nich należy. Kielce nie leżały w jego obrębie a je­
dnak już 7 razy podkładano tam ogień i tylko czujno­
ści straży obywatelskiój zawdzięcza to miasto ocalenie 
swoje. Byłoby do życzenia, aby akta sądowe dotyczące 
tćj sprawy mogły być udzielone naszym sądom wyż­
szym i sądowi obwodowemu w Tarnowie, może na 
miejscu udałoby się uzyskać wskazówki pewniejsze tak 
co do istoty czynu, prawdziwości zeznań, jak tćż 
wspólników zbrodni. Czy nie mają te podpalania 
związku z sektą Banasia, o którego sprawie tak uci­
chło, jakby nigdy nie miała się skończyć?“

V i r c h o w jest założycielem niemieckiego towa­
rzystwa antropologicznego i redaktorem berlińskiego 
dziennika Zeitschrift für Ethnologie,

W ostatnich czasach spór jego z de Quatre- 
fagem o początkach ludu pruskiego jest bardzo zaj­
mujący.

Oprócz Virchowa ze znakomitszych osobistości 
niemieckich mamy tutaj zebranych: H. Schaffhau- 
s e n a, profesora z Bonn, profesora Hartmanna, se- 
sekretarza sekcyi antropologicznćj w Berlinie, E. 
Fürstemanna, dyrektora biblioteki królewskićj 
w Dreźnie; zasłużoną w archeologii i znaną z wiel- 
kićj nauki i znawstwa pannę J. Mestorf, kon- 
serwatorkę muzeum archeologicznego w Kieł.

Wielu uczonych i światłych i kilku niekoniecznie 
potrzebnych i nietaktownych polityczno-naukowych ga- 
dułów.

Monarchia austro-węgierska bardzo szczu­
płe wysłała tu grono, z pomiędzy którego odznacza się 
przybyły z Pesztu prałat Rom er, uczony profe­
sor i konserwator muzeum archeologicznego węgierskićj 
stolicy.

Włochy reprezentuje przeważnie pomiędzy li­
cznymi towarzyszami rektor uniwers. bonońskiego 
G i o v a n i Cappelinii, urodź, w Spezia 1833. 
Cappeliniego największa zasługa i największe 
jego na kongresie znaczenie, że rzeczywiście jest 
twórcą i założycielem kongresów antropolo­
gii! archeologii przedhistorycznćj i 
na siódmym już teraz zebraniu laury, ordery i gwiazdy 
bogatym plonem dziedziczy.

Młody ten profesor i rektor jest bardzo ruchliwy 
i czynny — człowiek ambitny i zdolny — podróżował 
wiele — zwiedzi! Europę i Amerykę — zajmuje 
się gorliwie aroheologią — napisał kilka rozpraw wa­
żnych i na każdym kongresie obecny — często i płyn­
nie przemawia — wiele nam bardzo o włoskich skar­
bach archeologicznych (które są rzeczywiście bardzo 
ciekawe i ważne), o kraju włoskim, o królu i pracach 
swoich powiada.

Drugim wybitnym reprezentantem apeniń­
skiego półwyspu jest uczony i rzeczywiście światły,

NIE ss c r
i? Berlin, 8 września. Kongres starokatoli­

ków w Fryburgu zakończył w dniu wczorajszym swe 
obrady. Rezultatem obrad było przyjęcie rezolucyi na- 
stępującćj treści: „Starokatolicy obstają przy swoich 
prawach, które podnosili już na przeszłych kongresach 
do kościelnego majątku i żądają od państwa poparcia 
w tym względzie. Oświadczają przy tem, że majątek 
kościelny należy do gmin a nie do kościoła wedle 
rzymskiego pojęcia. Nie myślą nikomu przeszkadzać 
w nabożeństwie i żądają tylko, aby mieli równe pra­
wo z katolikami do używania kościołów, naczyń ko 
ścielnych, majątku i beneficyi.“ Kongres postanowił

; prócz tego utworzyć niemiecki ’centralny komitet, któ­
rego celem będzie urządzać publiczne odczyty i misye 
dla tem większego rozrostu nowego wyznania. Uchwa­
lono również odbywać raz po raz kongres, aby coraz 

j więcej zyskiwać zwolenników. W kongresie wzięło
5 udział z jakie trzy tysiące osób. Za dni kilka, bo już 
! 14 bm. zbierze się w Bonn konferencya złożona z człon- 
j ków wszystkich chrześciańskich wyznań, którćj zada- 
: niem będzie porozumienie się co do, pewnych dogmaty- 
i cznych różnic. Konferencyi tćj przewodniczyć będzie 
- starokatolicki biskup Reinkens wspólnie z Doellinge- 
I rem, którego inicyatywie zawdzięcza pomieniona kon- 
j ferencya swe przyjście do skutku.

Podana już przez nas na tem samem miejscu wia- 
i domość o wypracowaniu nowego projektu do prawa o 
i administracyi kościelnego majątku, potwierdza się. — 
i Najznakomitsi prawnicy Prus a mianowicie obecny 
i ministeryalny dyrektor dr. Forster, brali w redakcyi 
i projektu czynny udział. Projekt ten przedłożonym bę-

¡dzie przyszłćj kadencji sejmowćj.
Post, organ dość blizki kół rządowych, donosi o- 

becnie, że podróż cesarza Wilhelma do Włoch jest 
j wielce prawdopodobną a przyjście jej do skutku zale­

żeć tylko będzie od opinii lekarzy, jaką zdadzą o zdro­
wiu pruskiego monarchy. Jeżeli lekarze nie będą 
mieli nic przeciw podróży cesarza Wilhelma do Włoch, 
w takim razie nastąpiłaby takowa wedle Post, zaraz 
po ukończeniu jesiennych manewrów wojskowych, w 
których cesarz osobisty bmrze udział.

O terminie zwołania parlamentu, różne po dzien­
nikach obiegają pogłoski. Jedne z dzienników podają 
termin zwołania parlamentu na dzień 15 października, 
inne na 20 października. Nordd. Allg. Ztg. o- 
świadcza w obec tego, że wszystkie te wiadomości są 
przedwczesne i nie mają żadnego uzasadnienia, bo o- 
stateczny termin zwołania parlamentu będzie mógł być 
uchwalonym przez Radę związkową dopiero wtedy, 
skoro takowa pokończy do połowy swe prace.

Opróżnione dotąd ministerstwo rólnictwa ma być 
wreszcie obsadzonćm. Schles. Ztg. dowiaduje się, że 
ministrem rólnictwa ma być mianowanym dr. Fricden- 
thal, wicemarszałek Izby deputowanych.

W Kissingen uchwaliła rada miejska na pamiątkę 
zamachu na życie ks. Bismarcka sporządzić tablicę, 
którą przybito na domie dra. Dirufa. Tablica ta z 
białego marmuru ma być bardzo pięknie wykonaną, 
a mianowicie grubo złocony napis i insiguia książęce 
niemieckiego kanclerza doskonałe wyryte.

F R A N C Y A.
szedł*Uk5’o'k“jnie'j‘ak ogólnie’^ ^^eTaij,8 
wet zajścia w pojedynczych miejscowościach groźniej- 
szemi się okazały, aniżeli początkowo sądzono. Zajścia 
te wywołała głównie polieya nie dopuszczając okrzy­
ków ani demonstracyi na cześć rzeczypospolitćj. Do 
największych zaburzeń przyszło w Meze. Tłum ze­
brany uderzył tam na żandarmów z kijami i kamie­
niami, skutkiem czego żandarmi dali ognia i 19 osób 
ranili, z których jedna zaraz następnego dnia umarła. 
Władze zażądały na pomoc wojska i 300 piechoty 
przyszło do Meze i aresztowało wiele osób. Podobne 
zajście miało miejsce w Lugdunie, gdzie robotnicy ze­
brali się celem manifestacyi na rzecz rzeczypospolitćj. 
Polieya nie chciała dopuścić tych demonstracyi i are­
sztowała kilku robotników, skutkiem czego wywiązała 
się bójka pomiędzy policyą a robotnikami, prsyczćm 
raniono policjanta kamieniem. W Pćriguex przyszło 
również do starcia. Około godziny 8 wieczorem ze­
brał się liczny tłum publiczności około drzewa wolno­
ści i rozpoczął śpiewać Marsyliankę. Gdy na wezwa­
nie policyi tłum rozejść się nie chciał, zaczęli żandar­
mi i oddział wojska publiczność rozpędzać. Przyjęto woj­
sko obelgami i kamieniami, tak że zniewołonćm było 
użyć broni i aresztować z jakie 60 osób. W starciu 
tóm raniono jednego polieyanta i jednego oficera. 
W Bordeaux mniejsze było zajście, ale aresztowano tam

zamiłowany w nauce swojćj dyrektor królewskiego 
muzeum archeologicznego w Padwie, Ludwik Pigo- 
rini, którego skromna i sympatyczna postawa, po­
ważne a pełne ognia i rozumu wejrzenie — rzeczy­
wiście uczonego południowca piękny obraz podają.

Z Holandyi przybył na kongres i w gronie 
wiceprezesów zasiada zasłużony i światły doktor 
C. Leemans, dyrektor muzeum archeologicznego 
w Leyden, a między kilku innymi profesor Boot 
z Amsterdamu.

Rosy a wysłała Bogd a nowa, profesora uniwer­
sytetu z Moskwy — który wice-prezesem jest mia­
nowany; Tilimonowa, konserwatora starożytności 
narodowych w Moskwie.

Lercha, sekretarza cesarskiój komisy i archeolo- 
gicznćj w St. Petersburgu.

A teraz Kółko nasze. My, co urzędownie od­
dzielnego tutaj nie przedstawiamy żywiołu — co nie 
w oddzielnćj tu zamieszczeni jesteśmy dzielnicy — i roz­
pisani pomiędzy wszystkie narodowości Europy — stojąc 
u tych podwoi, braterską złóżmy drużynę.

Obwołajmy się społem — na obećj ziemi zaznaja­
miając. Braterskićm słowem zagrzani i wspólną ze­
spoleni ideą — w pielgrzymów idziem pochodzie — 
naród tu wśród narodów, bo ducha jego, myśl jego 
i pracę uosobiając.

Kółko więc polskie tutaj w Sztockholmie licznie 
się dosyć zebrało — ze wszystkich niamal krańców 
kraju i zagranicy przybyłe. Kółko nasze poważne 
i ciche — miłością nauk i jćj poszanowaniem przejęte 
— w większości swojćj — nie było zaiste gro­
nem uczonych, — nie przedstawiało w całości grona 
archeologów — grona fachowych współpracowników 
i myślicieli, ale zebraną tu tylko dobrćj woli i dobrćj 
myśli czeladkę — która za światłem goniąc — nie 
świat nauczać, ale od świata uczyć się chciała.

Rozpatrzywszy się w kole nie wchodzim jednak 
tak bez żadnego zasobu. Poselstwo nasze opromienione 

! jest aureolą znanego w ¿wiecie imienia — przoduje

również 19 osób. Tak samo w Annecy, gdzie przyszło 
do bójki, pomiędzy pięciu robotnikami, a pięciu żołnie­
rzami. Żołnierze d byli swoich pałaszy i ranili jednego 
robotnika ciężko, a drugiemu zadali kilka lekkich ran.

Termin uzupełniających wyborów w departamen­
cie Maine et Loire szybkim zbliża się krokiem, a stron­
nictwa robią wszelkie wysilenia, aby zapewnić zwy- 
cięztwo swemu kandy atowi. Stronnicy hr. Chamborda 
nie posta vią tą rażą swego kandydata, tak że walka 
toczyć się tylko będzie pomiędzy kandydatem republi­
kańskim Maillé, bonapartystą Berger i kandydatem 
septennatu Bruas. Sam wybór odbędzie się w dniu 
13 b. m. O ile dotąd wiadomo najwięcćj szansy ma 
kandydat bonapartystowski Berger.

Uznanie rządów marszałka Serrano oburzyło wielce 
klerykalny dziennik U n i ver 8, który w tych wyraża 
się słowach : „Rzadko coś da się tak trudno tłumaczyć 
jak uznanie rządów Serrana, jeżeli uznanie to co się 
tyczy Francyi, nie stało się na żądanie Prus, które 
zrobiłyby może z tćj kwestyi casus beli i. Ale dla 
czegóż inne mocarstwa jak Anglia, Austrya i Włochy 
uznały rząd madrycki? Jedna tyłko okoliczność może 
uznanie to tłumaczyć : umniejszenie praw monarszych 
a podniesienie praw ludów. Królowie czują, że nie 
zasługują więcćj, aby rządy w ich spoczywały ręku, 
a ludy, że nie zasługują na to, aby były rządzonemi. 
W tóm zgodnymi są : będziemy rządzili jak się da, na 
los szczęścia! Niechaj rządzi nami, kto może i kto 
ma ochotę! Oto ostateczna konstytucya Europy!“ 
W tym duchu przemawia p. Veuillot nie oszczędzając 
naturalnie marszałka Serrano, którego darzy różnemi 
epitetami.

Prezydent Mac-Mahon wyjedzie w dniu 13 wrze­
śnia do Bethune w departamencie Pas de Calais, gdzie 
weźmie udział w wielkich ćwiczeniach wojskowych pod 
wodzą jenerała Clinchamps. Czy marszałek Mac-Mahon 
weźmie osobisty udział w manewrach drugich korpu­
sów armii, nie wiadomo dotąd, zdaje się to przecież 
prawdopodobnćm, a jak się Français dowiaduje, 
miał Mac-Mahon porzucić projekt dałszćj podróży po 
kraju i tylko zwiedzi te miasta, w których okolicach 
manewrować będą pojedyncze korpusy armii.

W tych dniach umarł deputowany departamentu 
Saine et Oise, Pourtalès, protestant należący do szkoły 
starego Guizota. — Guizot leży obłożnie chory na 
zamku swym Val Richer. Cała rodzina zebrała się 
około łoża chorego starca, którego dni zdają się już 
być policzone.
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Nadzwyczajne walne zebranie
Garbarni poznańskiej na akcye

we Wronkach,
odbyte w dniu 7 września 1874.

Na małćj sali bazarowój zebrało się w dniu one- 
gdajszym na nadzwyczajne walne zebranie Garbarni 
poznańikićj na akcye we Wronkach 14 akcyonaryu- 
szów. Prezes Rady nadzorczój p. sędzia Łyskowski 
zagajając posiedzenie przedkłada sprawozdanie Dyrekcyi 
i Rady nadzorczej o stanie majątkowym garbarni, który 
niepomyślne chwilowo rezultaty i dość znaczne nawet 

«traty. Dalsza egzysteneya garb rni jest za­
grożoną głównie z powodu braku ooruwwcgu Kapitału. 
Jeżeli przecież znajdzie się świeży kapitał, jest wielka 
nadzieja, że garbarnia, przetrwawszy najkrytyczniejsze 
położenie, rozwinie się pomyślnie i akcjonaryuszom 
przyniesie korzyści. Pan sędzia Łyskowski wzywa za- 
tćm zebrauie, aby wszelkich dołożono starań do utrzy­
mania nadal garbarni i potrzebne ku temu zebrano co 
najśpiesznićj . kapitały. Następnie dyrektor garbarni 
p. Wł. Dziembowski odczytuje sprawozdanie o
stanie garbarni tćj treści:

Przedewszystkióm powinniśmy wyjaśnić powody zadziwia­
jącej różnicy, jaka zaohodzi pomiędzy bihnsem za rok 1873, a 
stanem obecnym.

Powody te leżą:
1) w aprecyacyi fabrykatu, w robotach przy ówczesnój 

in wen turze;
2) w stagnacyi spowodowanój w ostatnich 6 miesiącach 

przez warunki finansowe.
Z otwarciem bieżącego roku rachunkowego przeważnie 

aktywa spoczywały w fabrykaoie w robotach, podanym na 
43,122 tal. 28 sgr. Ten fabrykat uważany był, jako zakwalifi­
kowany towar po odnośnój oenie, odciągając potrzebne jeszoze 
koszta robót i materyaiów i redukując wagę surową o pewne 
procenta. Tymozasem po wykończeniu wychodził towar od­
miennego sortymentu i wagi mniejszej.

Weszliśmy w obeony rok rachunkowy bez żadnych zapa­
sów matoryału surowego al.iubo bank Kwileoki Potocki powię­
kszonym kredytem podtrzymywał Garbarnią, jednakże, gdy druga 
emisya spełzła na niozóm, gdy towar lekki trudno się zbywał

nam mąż znany — rozgłośny i zasłużony pracownik 
polski, którego rzeczywiste zasługi literackie i naukowe
— którego stauowisko jest światu znane. Czyż potrze­
buję wymieniać wam Józefa Ignacego Kraszę.- 
w s ki ego — czyż pisać o nim? W rozprawie pol­
skiej, dla Polaków tu zeSztockholmu pisanej, było­
by to zbyteczną — chybaby wam powiedzieć, że aka­
demia krakowska i reprezentant jćj na kongresie
— są pośród Szwedów znani.

O akademii naszej z szacunkiem i poważaniem 
tu wspominano — a imię i zasługi przedstawiciela 
wszystkie niemal dzienniki pełnym sympatyi wyrazem 
w oddzielnym umieściły ustępie. Portret nawet na­
szego mędrca polskiego w dzienniku ilustrowanym 
Svalan wraz z biogr<fią umieszczono obszerną.

Prasa w ogóle dała tu narodowi naszemu żywój 
sympatyi i życzliwości dowody. W urzędowym dzien­
niku Post Tidning, rodzaju Monitora szwedzkie­
go, dwukrotnie zapeł liono feletou odrębnym artykułem 
o polskićj naszej drużynie — pod tytułem Polacy u a 
kongresie sztockholmskim — życzliwie i sym­
patycznie całe ta grono nasze zobrazowano — o ka­
żdym niemal wspominając oddzielnie. Przy Krasze­
wskim i przy Zawiszy i innym się tćż dostało. 
Przy Kraszewskim i przy Zawiszy poiyiadam — 
bo jeśli imię i sława zasłużonego pisarzy naszego — 
jeżeli obecność reprezentanta akademii krakowskićj 
dały nam tutaj nieco uroku — to bardzo przeważnie 
podniósł go na kongresie znany tam wszystkim, 
czynny i sympatyczny mecenas archeologii polskićj — 
na wszystkich niemal kongresach obecny i wraz z nie- 
odźałowanćj pamięci hr. Aleksandrem Przezdzie- 
ckim występujący — słowem i czynem dobrze imie- 
niowi polskiemu w dziedzinie archeologii się wysługu­
jąc Jan Zawisza z Warszawy.

Słusznie więc dziennik szwedzki podnosi zasługi 
reprezentanta archeologii naszój — reprezentanta ro­
dziny tego pięknego w ojczyźnie naszój Zawiszów 
nazwiska — któremu miłość nauki i pracy zaiste bla­
sku jeszcze dodaje — potrzebnym u nas świecąc 
przykładem. My z serca słowa to powtarzając 
przyklasnąć szczerze możemy.
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a podeszwianki dopióro w lipcu ostatecznie były wykończone i 
gdy granicy kredytu obcego przekraczać było niepodobna, by. 
liśmy od Nowego r. zaledwie w sianie kupić skór za i0,4ii tal" 
Chociaż zatem fabryka na odnośnych partyaoh zarabiać zaczęła nic 
było na czóin zarobić, a opł&cająo przy takiój stagnacyi znaćzQ9 
procenta, podatki, asekuraoye i t. p. żyła Garbarnia z kapitału 
Uszczuplenie kapitału doszło w miesiącu czerwcu przeszło do 
20,000 tal., skutkiem czego rada nadzorcza na posiedzeniu dnia 
25 czerwca rb. zaleciła aż do walnego zebrania powolny system 
likwidacyjny. Przez to postępowanie wyszła Garbarnia przy 
daiszój pomooy banku Kwileoki Potocki z długów obcych i wy. 
kazał się faktyczny stan interesu. Obecna sytuacya skutkiem 
powyższych dalszych różnic towaru i dalszego stopniowego ab- 
sorbowania kapitału przedstawia większe jeszcze straty'. Podług 
bilansu, który po sprawozdaniu przeczytamy, skoro zwrócimy 
2,200 talarów w łat na niedoszłą drugą emisyą, na które żadne 
kwity tymczasowe wydane nie zostały osobom jedynie pod wa- 
runkiem dalszych podpisów przystępującym, przypada z majatku" 
Spółki na akcye emisyi I. % proc.

Z uwagi jednakże, iż nieruchomości, budowle, zakwaszone 
już kadzie tarkowe więcój de facto warte a prawie w aktywach 
tylko podług wydanych kosztów figurują sproponujemy Kre, 
dukowanie takowych akcyi do 50 proc Redukoya tém się jako 
konieczna usprawiedliwia, że osoby na nowo w interes wcho- ! 
dzące, które go ocalić pragną, w żadnym razie nie mogą do 
gotowych strat przystąpić.

W obec przyszłości, jaką Garbarni dzisiejsze walne zebra­
nie przeznaczyć zechce, winniśmy wykazi.ć, że straty poniesione 
nie leżą ani w urządzeniu zakładu, ani w istocie interesu noto­
rycznie korzystnego, ani w warunkach konkurencyjnych pro" 
wincyi, lecz mają swój powód w przyczynach przemijających 
Garbarnia zaczęła pracować wśród najniekorzystniejszych kuni 
junktur. Skóry bydlęoe krajowe skutkiem eksportu po wojnie 
francuzkiśj płacone były po cenaoh niepamiętnych o 10 talarów 
drożój na cetnsrze niż dzisiaj, co powodowało Garbarnią do pro- 
blematycznego zakupna skór importowanych. Jako też otwar­
cie przyznać należy, że fabryka niezoryentowana w stósunkach 
miejscowych rozpoczęła czynności bez speoyalnego kierunku 
garbując skóry różnoiite. Towar tracił początkowo za wiele na 
wadze i produkeya przez wyszukiwanych i wysoko płatnych 
robotników byia za drogą. Dopióro pod koniec roku zeszłego 
weszła fabryka na właściwe tory i, gdyby była rozporządzała 
odpowiednim kapitałem obrotowym, doznane straty mogłyby 
być w części powetowane, mając pewność z kalkulacji, że jody, 
nie krowiuy i koniny krajowe pewne przynoszą zysku Zyski te 
wykazuje książka kalkulacyjna.

Wniosek o utrzymanie Garbarni przez dokompletowauie 
kapitału akcyjnego wedle porządku dziennego motywujemy na. 
stępnie:

1. Urządzenie całego zakiadu i machiny uznane przez 
fachowych za dobre i dla postępowej garbarni odpo. 
wiednie.

2. Efektywna wartość fabryczna całego Etablissaient 
niezawodnie większą jest niż rzeczywiście takowe ko. 
sztuje.

3. Garbarnia ma już ustaloną klientelę na swój towar 
źródła pewne na korę dębową i wiadomość źródeł za' 
kupna skór surowych.

4. Z powodu tańszych skór i tańszej kory, jako tóż tań­
szego robotnika pomocniczego, nie potrzebuje Garbar­
nia obawiać się konkurencji fabryk w sąsiednich 
prowincyacb, czego dowodem ciągłe nasze dotąd 
sprzedaże.

5. Niedogodności, że zbyt wielki kapitał użytym został 
na sam zakład i machiny ku łatwiejszemu oprocento­
waniu zaradzić możua przez założenie piły parowój 
przy jednój ścianie Garbarni, wystarcza ącój do jedno­
czesnego pędzenia machiné parowę poruszanój. Koszt 
kalkuluje się na 2 ganki na 3000 tal., ofiarują zaś z 
tego 1000 tal. dzierż-wy i trociny, daleko więcój zaś 
z tój piły rocznie zyskać można.

6. Akcye dziś nominalnie zredukowane mają szanse przyj­
ścia do całkiem innój wartości.

Jeżeli po zredukowaniu akcyi I. emisyi kapitał przez za- 
pewn eaie dziś zu ;ełne w myśl porządku dziennego dokomple- 
towanych nie zostanie, dalsze istnienie Garbarni niemożliwe i 
dla uniknienia strat większych przez próżne procenta i koszta 
musi nastąpić likwidacja i sprzedaż. Ozy i ile pp. akcyona- 
ryuszom pozostanie po odbytój likwidaoyi, powiedzieć dziś 
trudno.

Po odczytaniu sprawozdania p. Dziembowskiego 
przystępuje zebranie do nr. 2 porządku dziennego: 
„uznanie w płatna 12 akcyi II. emisyi z 9 
dług Spółki.“ Po bliższćai objaśnieniu tego pun- 
ktu przez rzecznika p. Janeckiego, że prawnie dtugaj 
ta emisya tylko za dług Spółki może być uważany 
bo inaczćj nowi akcyonńryusze narażeniby byli na 
straty, przystąpiono zaraz do obrad nad punktem 3 
porządku dziennego czyli do obrad „nad środkami 
utrzymania nadal garbarń i.“ Punkt ten 
porządku dziennego rozpadał się na dwie części:

a) wniosek o zredukowanie wartości uomin.-lući 
akcyi I emisyi wedle przedstawić się mającego bi­
lansu, i

b) wniosek o wypuszczenie dalszej emisyi akcy
celem skompletowania kapitału zakładowego do sumy 
70,000 tal. 6 7

W dyskusyi, która się nad tym, naj ważnieiszyn 
punktem porządku dziennego walnego zebrania wy 
wiązała, zabierali kolejno głos pp. sędzia Łyskowski 
St. Jarochowski, St. Chłapowski, M. hr. Kwilecki 
Wł. Dziembowski i pułkownik Skarżyński. Wszyscj 
mówcy zgodzili. się na redukcyą wartości nominalne 
akcyi I. emisyi i podniesienie kapitału zakładoweg 
do wysokości 70,000 tal. celem utrzymania nadal gav 
barni. Skutkiem tego wniósł hr. M. Kwilecki wnio 
sek następujący :

„Zabranie uchwala redukcyą nominalnćj war
-sos «3^*,**

Po za Kraszewskim i Zawiszą zszeregujem 
obecnych tu na kongresie rodaków, którzy grono nasz

Hrabia Belina Węsierski z Poznańskiegt 
członek Izby panów na sejmie pruskim, miłośnik ar 
cheologii — szacowne zbiory w majątku swoim po 
siadający. J

Hrabia Adam Sierakowski zWaplewa- 
Prus Zachodnich, znany nam z podróży swych nauko 
wych i pracy literackićj.

Hrabia Karol Załuski bawiący tutaj w S/.tock 
holmie na zaszczytnóm stanowisku dyplomatycznćt 
jako zastępca ministra wegro — austryackieg 
przy królu szwedzkim.

Antoni Donimirski, doktor prawa, dyrekto 
banku, posłujący na sejmie niemieckim, z Toruń ii

Zygmunt Rudnicki, obywatel z Wołynia.
Ziembicki, doktor medycyny z Paryża.
(Piotr Wereszczyński, obywatel z Peterf 

burga i zamieszkały w Sztockholmie
• Nasz Heuryk Bukowski, zacny i serdeczb 

gospodarz, braterskićm sercem kongresową przyjmując 
rodzinę — która mu wdzięczne „Bóg zapłać“ i 
wypowiada.

Ocóż jesteśmy wszyscy! — już czas się zbliża - 
wybiła, wreszcie godzina — otwarte sali podwoje. - 
W świątecznych strojach, mundurach, orderach, gwit 
zdach, krawatach białych

Tłumy się liczne zebrały —- 
Wśród tłumu — kwiatów bukiety 
Salę rycerską ubrały —
Bo kwiatem ducha — kobiety!

(Dalszy oiąg nastąpi.)
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tości akcyi z 400 tal. na 200 tal. i celem podnie­
sienia kapitału zakładowego aż do wysokości 
70,000 tal. postanawia rozpisać drugą emisyą na 
225 akcyi, każda po 200 tal., na które podpisy 
wpłynąć mają w przeciągu 4 tygodni, w prze­
ciwnym zaś razie, tj. jeżeli w przeciągu 4 tygodni 
nie zbiorą się podpisy na nowych 225 akcyi, 
uchwala walne zebranie likwidacyą instytutu 
i mianuje ku temu likwidatora.“

p. Wł. Dziembowski, dyrektor garbarni, przychyla 
. w zasadzie do wniosku p. M. hr. Kwileckiego, 

przecież z praktycznych względów skrócenia czasu 
zebranie nowych akcyonaryuszów. Walne zebranie 

011 „chylą się do poprawki p. Dziembowskiego i przyj- 
uie wniostk p. M. hr. Kwileckiego z tą modyfikacyą, 
podpisy na nowe 225 akcyi winny być zebrane’ a ż 

lo 1 października r. b., w przeciwnym razie 
•zystępują akcyonaryusze do likwidacyi i mianują li-

Lidfltorem p. Wł. Dziembowskiego.
Po spisaniu protokułu z nadzwyczajnego walnego 

»brania przez rzecznika p. Janeckiego stosownie do 
Lmagań prawa i podpisaniu go przez przewodniczą- 
cecfo zebrania i dwóch świadków zamknął p. sędzia Ły- 
ikowski posiedzenie.

Jak się dziś dowiadujemy, w ciągu dnia wczoraj­
szego podpisano już 110 akcyi czyli prawie poło- 
/uchwalonego kapitału, zdaje się więc, że i reszta 

akcyi będzie rozebraną, a ztąd likwidacya nie na- 
tapi i dalej garbarnia pod tą samą firmą będzie pro­

wadzoną. Pragniemy żywo, aby nadzieja ta ziściła się, 
a pragnąc tego pragniemy zarazem, aby stojący na 
czele tego towarzystwa korzystali z ciężkiej nauki do­
świadczenia i na przyszłość nie popadli w ten sam
stan, jaki dzisiejsze przesilenie spowodował.

tS Wystawa owoców, jako tćż płodów 
pszczelnictwa i jedwabnictwa odbędzie się w 
Krakowie w dniach od 29 września do 2 października 
włącznie w sali ogrodu strzeleckiego. Rada gospodar­
cza’ która zajmuje się tą wystawą, przeznacza z wła­
snego szczupłego funduszu 4 nagrody po 6 złr. dla 
fftościan za sadownictwo i pszczelnictwo. Wszystkie 
przesyłki, które nadejść powinny na dwa dni przed 
otwarciem wystawy należy adresować: „Na wystawę 
płodów sadownictwa, pszczelnictwa i jedwabnictwa na 
ręce doktora Kozubowskiego, ulica Wielopole, w Kra­
kowie.“

Piąta wystawa owoców i roślin, urządzona 
przez Towarzystwo ogrodniczo-sadownicze lwowskie, 
odbędzie się w ogrodzie botanicznym w dniach od 25 
do 29 września r. b. Wystawione być mogą owoce, 
jarzyny, nasioua, kwiaty ścięte lub w wazonach, drze­
wa lub inne rośliny, tudzież płody, narzędzia i przed­
mioty należące do ogrodnictwa, pszczelnictwa lub je­
dwabnictwa. Wystawca zawiadomić musi najdalćj do 
17 września zarząd Towarzystwa o tćm, co cbce wy­
stawić. Przedmioty nadesłane być winny w d. 22 do 
25 września kosztem wystawcy, jak również i odebra­
ne, gdyby po ukończeniu wystawy przedane nie zo- 
Śtały. Przyznanie nagród odbędzie się w pierwszych 
dniach wystawy; rodzielenie zaś takowych w ostatnim 
dniu.

Wystawa
płodów rolniczych i gospodarskich

w Warszawie.
Korespondent warszawski do Czasu o wystawie 

warszawskió) i z powodu takonćj pisze co następuje:
Wszyscyśmy tu zajęci wystawą, której termin o- 

twarcia naznaczony na dzień 15 września. Wystawa 
ta będzie świetną, ilość wystawców dosięga liczby 800, 
okazów zaś będzie około 25,000. Nie w tćm wszakże 
leży jój ważność, ale w tćm, że dała ona sposobność 
pewnego zbliżenia się właścicielom ziemskim i porożu 
mienia się w kwestyach gospodarczych. Obok bowiem 
Wystawy komitet urządza konferencye rólnicze, na któ­
rych będą rozbierane różne pytania dotyczące rolnictwa. 
Po raz to pierwszy Warszawa w swych murach mieć 
będzie coś międzynarodowego, t.j. coś takiego, o czćm 
dawniój nie wolno tu było pisać ani słowa.

Strona zewnętrzna wystawy dziś już się pięknie 
przedstawia. Znaczna liczba wspaniałych i ozdobnych 
pawilonów wzniesionych na placu wystawowym w ro­
dzaju wiedeńskich i paryzkich świadczy, że wystawcy 
myśleli o estetyce i nie mało na nią wydali pieniędzy. 
Machin będzie mnóstwo, szczególnićj z Anglii i Ame- 
!yW. Koni, bydła i owiec przywiodą kilka tysięcy. 
Klomby, kwiaty, wodotryski itp. dopełnią reszty.

Ponieważ nie jeden z waszych czytelników wy­
ciera się do nas z tego powodu w gościnę, sądzę za- 
te®> że nie od rzeczy postąpię, gdy zakomunikuję tu 
mektóre praktyczne szczegóły dotyczące wystawy, a ra- 
Czój pobytu podczas nićj w Warszawie. Przedewszy- 
stkińtn kto ma jechać do Warszawy, niech zmieni pie- 
Mdze w Krakowie lub gdzieindzićj byle nie u nas, 

go sprytne tutejsze żydki grubo oszukają. Pod tym 
'yrględem Warszawa nie różni się od Wiednia i Ber­
lina. Doróżka w Warszawie z dworca do mieszkania 
Płaci się z dużym pakunkiem pół rubla, ze średnim 
®b małym dość jest zapłacić 40 kopiejek. O mieszka- 
Dle w hotelu nie ma się co pytać, ale jest mnóstwo 
Ptywatnych po cenie od 1 do 4 rubli na dobę z po- 
nitlą i usiugą. Dowiedzieć się o nich możDa w kan- 
Orze posługaczów publicznych. Posłańcy stoją do dy- 

8pozycyi na dworcach kolei. Odróżnić ich można po 
?erwonych czapkach z blaszkami. Są to w ogóle bar- 
,z° wierni ludzie i można im wszystko powierzyć, a 
nżde zlecenie wykonywują roztropnie i spiesznie. Po- 
‘Wają opłatę za niedaleki kurs posyłki 15 groszy, za 

.alszy zag kopiejek. O wszelkie objaśnienia, drogi 
1 p> najlepiój ich się pytać. Policyauci chociaż li- 
®tni nic nie wiedzą, chyba że się trafi na Polaka, któ- 
Pch jak obecnie wielu służy w policji tutejszćj. Je­
anie w Warszawie po restauracyach nieszczególne, 

, e niezbyt drogie. VVe wszystkich drugorzędnych za- 
adach zjeść można ob:ad z piwem, wódką i przeką- 

, % mnićj więcćj za 60 kopiejek, to jest nie całego gul- 
ena; table d’Lóte nigdzie u nas nie ma. W restau- 

^yach pierwszorzędnych i handlach win jedzenie 
°Zdze, ale tćż znacznie lepsze, wypadnie około dwóch

omdenów.
Wystawa urządzoną jest na placu Ujazdowskim,

°Ko';icy miasta najpiękniejszćj. Dostać się na wy- 
najłatwiej i najpewnićj piechotą, bo droga pię­

kna, w omnibusie kurs płaci się 5 kopiejek, w doróżce' 
25 kopiejek z dalszych stron, a 20 z bliższych. Kto 
oprócz wystawy zapragnie obejrzeć miasto i okolicę, 
ten musi na to poświęcić kilka dni, z tych przynaj­
mniej jeden na obejrzenie Wilanowa. Komu te po­
bieżne szczegóły nie wystarczą, a będzie chciał War­
szawę i okolicę poznać dokładnićj i poznajomić się 
z tutejszemi instytucyami, urządzeniami i zwyczajami, 
ten niechaj nabędzie wydany tu niedawno Prze­
wodnik po Warszawie i jćj okolicach 
Fryzego i Chodorowicza z drzeworytami i planem 
Warszawy.

W ogóle oszczędnie żyjąc można się obyć 4 gul­
denami dziennie, licząc już w to mieszkanie i jedzenie. 
Bywając zaś w teatrach rządowych, robiąc wycieczki 
do Wilanowa, Bielan itp., można będzie całodzienny 
wydatek ograniczyć do 7 guldenów. Zresztą powta­
rzam, com już raz pisał, niechaj się nikt nie boi 
zdzierstwa w Warszawie, jeszcześmy do niego nie 
przyzwyczajeni.

Dla oryentowania się z wszelkiemi faktami bieżą­
cemu, radzę co dzień przeczytać jeden z tutejszych 
Kuryerów, Codzienny lub Warszawski. 
Są to gazety specyalnie warszawskie, do których coś 
podobnego nigdzie nie można napotkać. Zrosły się 
one z życiem Warzzawy tak dalece, że żaden najmnićj 
nawet ukształcony Warszawiak nie pójdzie spać, póki 
nie przeczyta K u r y e r a. Dla obcych mogą być 
bardzo pożyteczne, jako wskazówki i objaśnienia co­
dzienne.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE i POTOCZNE.

bieżącym zaś zapewne w dwóoh najdalćj tygodniaoh będzie u- 
końozony. j

— * Rzecznik pleszewski Hassert dnia 6 b. m. uwię- ‘
ziony został. Słychać, że powodem tego było przeniewierz». nie 
pieniędzy, jakie mu Towarzystwo kolei oleśnioko-gnieźnieńskićj 
było powierzyło. i

— * Dotychczasowy budowniczy p. Ludwik Roch i 
Sydow w Żninie mianowany został król. budowniczym powia- ■ 
towyrn powiatu szubińskiego.

— * Gabinet Archeologiczny uniwersytetu jagielloń­
skiego otrzymał od p. Kazimierza Szumana zabytki oerami- 
czue i kościane wykopane w Pawłowicach pod Poznaniem ; zaś 
od p. Röehra (z Gdańska) okazy kachlów z XVIII wieku. 
Biblioteka Kórnicka nadesłała niektóre wydane przez sie­
bie chromolitografie zabytków.

— * W Krakowie w dniu 6 bm. umarła Marcelina 
Ekerowa, utalentowana artystka dramatyczna tamtejszego tea­
tru, znana i naszćj ¡publiczności z występów na scenie tutejszćj.

— * P. Sabowski przełożył dla teatru krakowskiogo ko- 
medyą Sardou: Wagusy ks. Conti (Les Près Saint Gervais) 
oraz komedyą Gaudineta: Homar, a p. Czapelski przetłuma­
czy! dla tegoż teatru komedyą Wildbrandta: Malarze, J. Ja­
recki zaś pisze muzykę do operetki A. hr. Fredry: Nooleg 
w Apeninach.

— * P. Litof napisał operę dla znanćj publiczności naszćj 
śpiewaczki p. Bogdani (Kleozkowskićj.)

— * We Lwowie wyszło sprawozdanie z wieou miej­
skiego podług zapisków stenograficznych wiąz z referatami nie- 
odczytanemi na zgromadzeniu.

— * Towarzystwo dramatyczne francuzkie przybyło 
do Warszawy i będzie dawało przedstawienia w Doliaie szwaj- 
earskićj, naprzeciw placu wystawy rólniczćj. Równocześnie 
przybyła orkiestra francuska pod wodzą Adolana, głośnego w 
Paryżu jako dyrektora orkiestry lżejsze wygrywającej sztuki.

— * Rodak nasz, p. Władysław Mierzwiński, te­
nor, jak donosi Messager d’Orient, debiutował w tych 
dniach w teatrze Wielkićj Opery w Paryżu w operze Huge- 
noci.

— * Stowarzyszenie nauczycielek, już od r. z. proje­
ktowane w Warszawie, zaczyna zmierzać ku dobroczynnemu ce­
lowi. Projekt ustawy oddano już pod zatwierdzenie rządu.

— * Długowieczność. Turk. Wied, donoszą, że w 
m. Wiernem zmarł Jerzy Rutkowski, mając lat 108 wieku. 
Był szlachcicem z pow. święciańskiego gub. wileńskićj zesłanym 
w r. 1829 na Syberyą a w r. 1855 zaliczonym do kozaków. Zo­
stawił 37 dzieci, wnuków i prawnuków.

— * Kalendarz. Jutro w ozwartek dnia 10 września Pul- 
cheryi panny; w kalendarzu słowiańskim Władyboja.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 26, zaohód o godzinie 
6 minut 28.

Nów dnia 10 września o 7 godzinie wieczorem, 
linia 10 września 1538 potwierdzenie przywilejów dla Prus. 

1573 Henryk Walezy zaprzysięga pacta conventa. — 1574 sejm 
konwokacyiny. — 1831 Rybiński naczelnym wodzem. — 1831 
bitwa pod Kaliszem.

WIADOMOŚCI LITERACKIE

— * Niedzielę, tygodnik dla rodzin chrześoiańskich, wy­
dawać będzie p. Tytus Dasz kie wio z, za kwartalną cenę 
10 sbr.; wychodzić ma takowa co czwartek grubości od jedne­
go do półtora arkusza.

Pozuaai, dnia 9 września.

— * W poniedziałek około 2 godziny po południu 
widziano, jak w doróżce wieziono na polieyą urzędnika magi­
strackiego z skępowanemi rękami, obok którego siedział urzę­
dnik policyjny z dobytym pałaoszem. Urzędnikiem tym magi 
strackim był woźny Śchmelzer, który spotkawszy się przed 
południem w szynkowni w narożniku Wiel. Garbar i Szerokićj 
ulicy z ozeladniaiem Bauch, miał temuż oddać pieniądze z po­
leceniem, ab, je zaniósł na ratusz, poozćm obaj z szynkowni 
wyszli. Po południu wrócili zuowu do szynkowni i, teraz 
wszczęła się pomiędzy nimi sprzeczka; Schmalzer bowiem twier­
dził, że dał Bauchowi 30 tal., ten zaś, że odebrał tylko 20 tal. 
Nasprzeczawszy się dość długo, wezwał Śchmelzer Baucha, aby 
z nim poszedł do sieni, gdzie ich i destylator D. widział. Nagle 
usłyszał ostatni strzał, a pobiegłszy do sieni, znalazł Baucha na 
ziemi leżącego i krwią zbroczonego, podczas kiedy Śchmelzer 
był uciekł. Czeladnik szklarski widział Schmelzera wbiegającego 
z pistoletem w ręku do domu na W. Garb.rach Nr. 36 i tu are­
sztowano go. Rana zadana Bauchowi zagraża podobno jego 
życiu.

— * Od dr. W. M. Olendzkiego odbieramy z prośbą o 
zamieszczenie następujące pismo:

„W skutek śmiesznych iub złośliwych pogłosek, krążących 
po mieście, zmuszony się widzę oświadczyć, iż z żadnóm z wy­
chodzących pism w Poznaniu i z żadnćm wydawnictwem m»ją- 
cycn wejść w życie pism i piśmidel ua-mniejszych nie mam sty- 
oznośoi. Dr. W. M. Olendzki.“

—.* Pogadanka Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy 
rękodzielników odbyła się, jak donosi Wiarus, w środę ze­
szłego tygodnia przy dość licznym udziale członków.

Po zagajeniu tejże przez przewodniczącego towarzystwa 
obradowano nad przygotowaniem członków do walnego zebra­
nia mającego się odbyć w październiku rb.

Głównym celem pogadanki był wybór 3 członków rady 
nadzorozój i głównego podskarbiego.

Przewodniczący zauważywszy, że dotychczasowe walne ze­
brania odbywały się baz poprzedniego przygotowania, starał się 
członków przez dokładne rozebranie niektórych paragrafów u- 
stawy objaśnić, poduosząo szczególnie wybór głównego pod­
skarbiego, przez którego częste zmieniaaie się Towarzystwo 
dotychczas nąjwięcój ponosiło szkód, i zarząd w niemałym 
znajdował kłopocie.

Po dość długiój i ożywiouój dyskusyi objawili zebrani ży­
czenie, aby wylosowanie członków zarządu w przeciągu tygod. 
nastąpiło i rezultat takowego u wszystkich okręgowych na li­
ście był umieszczony; nadto, aby dla dokładniejszego porozu­
mienia, odbyła się przed walnóm zebraniem jeszcze jedna po­
gadanka i to w środę dnia 7 października rb.

Jeden z członków wniósł, żeby dla tego wiainie, że To­
warzystwo ma na celu wspieranie się wzajemne w czasie choro­
by lub kaleotwa, przybrało większe rozmiary i to przez założe­
nie odpowiednich filii po całem Księstwie. Co do tego wnio­
sku zastrzegł przewodniczący, że musi oyć wpierw przez za­
rząd przedyskutowanym; a nadmieniwszy jeszcze, że wszystkie 
książeczki kwitowe celem ogólnój rewizyi kasy winne być przez 
członków najpóźuiój do 21 bm, okręgowym wręczone, solwował 
posiedzenie.
g — * Sprawozdanie z walnego zebrania akcyonaryuszów 
Banku rólnii zo-przt myślowego Kwileoki, Potocki i Sp. dla bia- 
ku miejsca odkładamy do następnego numeru pisma naszego.

— * Nieruchomość przy nowój ulioy, powstałćj na gruu- 
cie Wiedeńsk.ego hotelu, którą nabył p. Dybizbański od p. dr. 
Koszutskiego i na którój wystawił już dom tylny a z fronto­
wego wzniósł część parterową, odkupił zuowu p. dr. Koszutski 
i rozpoczętą budowę obecnie już dalćj prowadzi.

— * Asesor regencyjny, p. Kolbe, ozlonek prowineyo- 
nalućj dyrckcyi poborów, mianowany został radzoą regen- 
oyjnym.

— * Król, powiatowy inspektor szkolny, p. Dittmar, 
z Gniezna, miauowany podobno został radzoą regencyjnym i 
szkólnym i członkiem wydziału dla spraw szkólnych tutejszej 
król, regencji.

— * Naj większemi działami najnowszćj konstrukcyi, o- 
becnie w Poznaniu będącęmi, są 21 eentimetrowe armaty z »tali 
lanej, wyrabiane w fabryce Krupp’a. Przy próbie, jaką odbyto 
niedawno z temi około 70 centn. ważącemi działami łortecznemi 
na forcie Winiary, używano 12 funtów prochu. Takich dział 
ma tu być dotychczas 15.

— * W Wiarusie znajdujemy pismo 3 radnych miasta 
Trzemeszna, w którem twierdzą, iż w radzie miejskiej nie 
było wcale mowy o zmianie obeenćj nazwy miasta Trzemeszna. 
PP. korespondenci nasi, którzy nam o tćm donieśli, mają obo­
wiązek rzecz tę wy aśnić i o to ich tćż prosimy niniejszem.

— * Gazety Toruńskiej nr. 205 skonfiskowanym został 
z powodu artykułu o aresztowaniu ks. Neumana.

— * Z powodu zajść, jakie w r. 1870 miały miejsce w 
Kościanie przy ściąganiu landwery, skazani zostali pp. Radkie- 
wioz i Wróblewski pierwszy na 16 drugi na 20 lat więzie­
nia w fortecy. Odsiodziawszy cztery już lata ułaskawieni obe- > 
cnie zortali przez króla i powrócili do rodzin swoich.

— * Ks. dziekan i proboszcz Tomaszewski został dnia 
5. bm po raz trzeci zapozwany przed tamtejszy sąd powiatowy 
i badauy co do obecnego zarządu Archidyecezyi gnieźnieńskićj. 
Ks. Tomaszewski, odwoławszy się na dawniejsze w tćj mierze 
oświadczenie swoje, odmówił stanowczo wszelk ćj odpowiedzi. 
Sędzia oświadczył mu na to, że, ponieważ wedle sprawozdania 
egzekutora nie posiada już żadnych przedmiotów, któreby mu 
zabrać można, przeto w inny sposób zostanie ukaranym. W spra­
wie tćj udał s;ę ks. dziekan Tomaszewski wedle doniesienia 
Kuryera Poznańskiego do wyższćj instanoyi.

— * Na ostatnićm posiedzeniu reprezentacyi chełmiń- 
skićj zezwolono, jak donosi Gaz. Tor., na wniosek magistratu 
na podwyższenie płacy kolegium nauczycielskiego wyższćj 
szkoły miejskićj a zwłaszcza podwyższono płacę dyrektora o 
200 tai., obu zaś nauczycieli o 150 tal. rocznie. Przykład go­
dny naśladowania.

— * Ks. ¿Daszewskiego, wikarego w Piużniey, oskarżo­
nego o czynnośoi kościelne, niezgodne z ustawami majowemi, 
uwięziono zeszłego tygodnia i wywieziono do Bydgoszczy.

— * Zgromadzenie prokuratorów ludowych (zapewne 
pisarzy prywatnych) z Prns zwołano, jak pisze Gaz. l or., na 
28 i 29 bm. do Tczewa. Zadaniem zgromadzenia jest: założe­
nie wspólnego stowarzyszenia, ustalenie taiyfy poborowćj, wy­
słanie petycyi do sejmu itd. W tćj ostatniój mają ci panowie 
domagać się wolnćj adwokatury w najobszerniejszćm tego słowa 
znaczeniu.

— * Wedle Bromberger Ztg. miał minister oświeoenia 
wydać rozporządzenie, wedle którego nauczyciele wiejsoy nie są 
podwładnymi radzców ziemiańskich, dla czego tćż nie mogą być 
jak dawnićj skazywani przez nich na kary dyscyplinarne.

— * Chmiel. Sprzęt chmielu rozpoczął się już ogólnie w 
okolicy Nowego Tomyśla. Ponieważ dzieci przy sprzęcie

I tym bardzo dobrze zatrudnione być mogą, przeto zostały szkoły 
i elementarne tamtejsze na półtora tygodnia zamknięto. W latach 

poprzednioh trwał sprzęt ten trzy do czterech tygodni, w roku

— Tygodnika ilustrowanego wysaedi z druku nr. 349 
i zawiera: Po żniwie [drzeworyt]. — Kronika miesięozna. — 
Nekrologia półroczna. — Częstochowskie strony [z drzewor.] — 
Przed kościołem w miasteczku podolskićm [drzeworyt]. — Mu­
zeum przemysłowe. — Przegląd polityczny. — Widoki Peters­
burga [drzeworyt]. — Emir Wacław Rzewuski [dokończenie], — 
Szachy. — Rebus. — Eli Makower, powieść, [dalszy ciąg]. — 
— Szkice z państwa Flory [dalszy ciąg]. — Bizantyni. — Spo­
łeczeństwa pierwotne [dalszy ciągL — Teatr hiszpański w wieku 
XVI [dalszy ciąg]. — Hrabia de Charney, powieść przez X. B. 
Saiutine [dalszy ciąg].

GleTda poznańska 9 września.
Zyto: cena wypowiedzialna 50, na wrzesień 50, wrzesień- 

październik 49, na jesień 40, październik-listopad 49, listopad- 
grudzień 49, grudzień-styczeń 49.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita; cena wypowiedzialna 25”/a4, na wrzesień 25]$-- 

25'3/„, październik 22$, listopad 20$, grudzień 20$, styczeń 
20A (60$ marek), luty 20$ (60$ marek).

Wypowiedziano — litrów.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 9 września 1874 roku.

Ceny.
Najwyż. 

tal. sgr. fn
Średnia.

¿al. sgr. fn.
Najniższa, 
tal. sgr. fn

Przenioypięknćj,szefel po 50 kilo 3 15 — 3 8 _ 3 —
- średnićj — — ... — — — _ _ —
- poślsdu. - . - — — =s — — _ _ —

Żyta ciężkiego 2 22 6 2 16 — 2 14
- średniego - - • — — — — — — — — —
- pośledn. - . . — — — — — — —

Jęczmienia piękn. • 3 — — 2 27 — 2 22 —
- średn. •
- pośled. - - -

— — — — — — — —

Owsa pięknego 3 — — 2 25 — 2 22 —
- średniego - - - — — — — — — — — —

pośledniego - - - — — — — — — — — —
Grochu do gotow. • — — — — — — —

- na paszę • — — — — — — — — —
Rzepiu zimowego • - • 3 24 — 3 23 6 3 22 6
Rzepiku zimowego . ■ 3 27 — 3 26 — 3 25 —

- latowego - — — — — — — — — —
Tatarki
Kartofli - - • 25 22 6 20 -
Wyki . - . — — — — — — —
Łubinu żółt. — — — — — — —

niebiesk. ■
Koniozyny ezer. oent po 50 kilo. ___
Koniczyny białćj — —1- — — — — —

FRZY8YLI DO POZNANIA.
dała 9 września.

BAZAR. Dziembowski z Wronek, Chłapowski z Szółdr, dr. 
Szułdrzyński z Siernik, Swinar3ki z Gołaszyna, Werner z 
Królestwa Pol., Wolniewicż z Dembieza, pani Skrzydlewska 
z Dziersązns, Niegolewski z Włościejewek, Głębocki z War­
szawy, Kaliciński z Poznania, Twardowski z Kobylnik.

LUZINSKaEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Kościelski 
Gustaw z Karczyna, Mierosławski z Mioroslawia, Swinarski 
z Budziejewa, Swinarski z Obory, Otocki z rodź, z Gogole- 
wa, panie Braunek z Zielnik i Sępowska z Strzelna 
Matecki z Recza, Brockee z Kamienia, Jarochowski z żoną 
z Pierwoszewa, Zakrz wski z Nielęgowa, Sczaniecki Konst, 
z Miedzychoda, Banachowicz z Walichnowy, Kolbe z Wło­
cławka, Margraff z Staregodworu, Zabłocki z żoną z Gnie­
zna.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Skrzydlewski z Sulęcina, 
Buchowski z Pomarzanek, Kościański z Granówka, dr. Glt- 
bisz z Hali, Salkowski z Królestwa Pol., Wachowski z Cheł, 
mna, bracia Warlińscy z Śto. Jańskiego Młyna, panie Dob- 
ska z Środy i Laskowska z rodź, z Kunowa.

HOTEL DE PARIS. Kmita z Drzonka, Schmidt z Lignicy, 
Bieber z Świeoia, Robert z Wiednia, Voland z Borku, Halm 
z Warszawy, Mendel ohn z Środy, Rennert z Lipska.

♦
GOSPODARSTWO, HÄNDEL I PRZEMYSŁ.

* Bydło. Berlin, 4 września. Bydła na rzeź dowieziono 
na targ dzisiejszy: 132 sztuki bydia rogatego; 629 szt. niero­
gacizny, 1636 szt. skopów i 643 szt. cieląt.

Dzisiejszy targ można z wyjątkiem handlu cieląt prawie 
martwym nazwać, cielęta bowiem odchodziły szybko i osiągały 
średnie ceny. Za nierogaciznę płacono wprawdzie także średuie 
ceny, lecz zbyt ich był bard/,o powolny. Bydła rogaiego i sko­
pów sprzedano wprawdzie kilka sztuk, handlarze jednak byli 
zniewoleni z powodu nadzwyczaj maićj potrzeby i niższych 
w skutek tego ofert do wycofania towaru swego z targu.

* itSafc». Berlin, 8 września. Pszouna No. 0 10$-$ 
tal., nr. 0 i 1 9$-$ tal., rżana nr. 0. 8$-$ talar., nr. 0. i i 
7$-$ talarów.

GleSda bydgoska, 8 września.
Pszenioa: stara 67-71, nowa 57 65 tal.
Zyto nowe 49-61, pośledniejsze — tal.
Ję oz mień: nowy 56-60 talarów.
Groch: do gotowania —, na paszę — tal.
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Wyka: — tal.
Owies: 56-60 tal.
Rzepik 74$—-75$ tal., rzep — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efektywnćj.
Okowita: 26 tal. pr. 100 litrów ś 10%.

Gfleida berliiiska, 8 września.
P s żeni os.: per 1000 kilo w miej. 66-77 tal wedle gatun­

ku żąd.; poślednia żółta — tal. z dworoa płac.; na wrzesień—, 
wrzesień-październik 62|-60}-61, październik-listopad 63-61|-62, 
listopad-grudzień 63-J-62J talar, płacono, kwiecień-maj 195-199 
marek pł.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 49 60 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 49-| tal. ze statku i dworoa, nowe kra­
jowe 56-59 tal. z dworoa plao.; na wrzesień i wrzesień-paźdz. 
49{-48|, październik-listopad 48|-47|-|, listop.-grudz. 48-47|-i 
tal. pł., na wiosnę 145—143^ marek.

Jęozmień per 1000 kilo w miejscu 55—68 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w taiejsou 55-64 tal. wedle gatunku 
żąd,; ń. rosyjski 58-61, czeski —, nowy szląski i pomorski 60-62, 
wsohodnio i zaehodnio-pruski 56-61 tal. z dworca płac.; na 
sierpień —, sierpień-wrzesień 58, wrzesień - październik 57ł-57, 
paźdz.-listopad 55J tal. pł.

Grooh par 1000 kiio do gotowania 76—79 tai., nł pa­
szę 72 —75 talarów.

Rzep per 1000 kilo — t»l.
Rzepik per 1000 kilo — tal. wedle gat.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu I6£ tal. bez 

beczki, — tal. z beczką płacono, na sierpień —, sierpień- 
wrzesień i wrzesień-październik 17J, październik-listopad 17|, 
listop.-gindzień — tal. piać. -

Olej lniany per 100 kilo w miejsiu 22| tai.
Olej skalny per 00 kilo w miejscu 7^ tal. płao.
Okowita per !00 kilo a 100%-j 10,000% w miejscu 

bez beczki 26 tal. 28-25 sgr. pi., na sierpień —, sierpień-wrzes. 
27 tal. 6-11-5 sbr., wrzesień-paźdz. 23 tal. 8-10-3 sbr.,paźdz.-list. 
21 tal. 13-14-12 sbr., listopad-grudzień 20 tal. 20 sbr , kwie- 
oień-maj 63-63. 3 marek płacono.

iileikia ws-oefffiTOHłia, 8 września.
Żyto: per 1000 kilo spokojnićj, na wrzesień i wrzesień- 

październik 52$, październik-listopad 51$, listop.-grudzień £0$-$ 
tal., kwiecień-maj 149|-150-149 marek pł.

Pszenica: per 1000 kil. 68 żąd.
Jęozmień: per 1000 kilo 64 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo w miejscu —, na wrzesień —, 

wrz.-paźdz. 54|-54, październik-listopad 54-53], listop.-grudzień 
— tal. pł.

Rzep per 1000 kilo 84 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

tal. żąd. — tal. plac.
016j rzapiowy per iOO kilo ceny mało zmienione; — w 

miejscu 17-&- tal. żąd., na wrzesień i wrzesień-paźdz. 17$, paźdz.- 
listopad 17$, listopad-grudz. 18 tal. żąd.

Okowita per 100 litrów wyżćj; w mieisou 26 tal. żąd. 
25-$, w końcu 25$ tal. plac., na wrzesień 24$--g-25,j wrzesień- 
październik 22$-$ pł., paźd.-listopad 2i$ żąd., listopad-grudzień 
21$ tal.pł. i żąd., kwiec.-maj — marek płac.

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo

Na targu piękny średni pośl. tO' ’"ar
tal. sr. fn. tal. sr. fn. tal. sr. 'n.

á5 , Pszenica biała n. 7 15 _ 7 2 6 6 10
ä / „ żółta n. 6 27 6 6 10 _ 6 — —.

Żyto stare . . — — — — — — — — —
g s „ nowe . . 6 — — 5 20 — 5 7 6

1 Jęozmień nowy 6 — — 5 20 — 5 5 —
Owies stary . 7 — — 6 20 — 6 7 —

„ nowy . 5 24 — 5 15 — 5 8 6
Æiï Groon . . . 6 15 — 6 5 _ 5 27 —

Rzep .... 7 27 6 7 17 6 7 — —.
‘S1 Rzepik zimowy 7 15 — 7 — — 6 10
9 Rzepik latowy

Wiadomości giełdowe.

Przedmiot.
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S.2o. 3
sr. fn.

L i 2. 1 i. 4.
Pszenica piękna ............................ 100 fnt.' 3 15

„ średnia............................ - 3 9
„ poślednia ........................ - 3 4

Żyto piękne..................................... - 2 22 6
„ średnie..................................... - 2 16 —
„ poślednie................................. - 2 14 —

Jęczmień piękny............................ - 3 —
„ średni ........................ • 2 27 —
„ pośledni............................ - 2 22 -

Owies piękny................................. - 3 — —
„ średni..................................... . - 3 28 —
„ pośledni................................ - 2 22 -

Groch zwykły żółty do gotowania . - — — —
Groch biały do gotowania .... - — — -
Soczewica.......................................... - — — -
Kartofle .......................................... - — 25 —
Słoma żytnia..................................... - — -

n pszenna ................................. - — —
n mięszana................................. • — — -

Siano ............................................... • — — —
Rzepik zimowy piękny................... - 3 24 -

„ „ średni................... • 3 •23 f
„ „ pośledni .... . - 3 22 e

Rzep zimowy piękny ................... • 3 27 -
» n średni........................ 3 26
„ „ pośledni................... - 3 25

Poznań, dnia 9 wrz»śnia 1874.
Miejska komisja targowa.

I
1

Mursa telegraficzue.
(Notowane z dnia 9 września.)

SBÜÄÜCIM. 7 września 1874.
Pszenioa: stale 

na wrzesień 68 
na wrzes’-p?źdz. 64$ 
na wiosnę 196

Żyto: wyżćj 
na wrzes.-paźdz. 49 
na paźdz.-listop. 49 
na wiosnę 145

Olój rzep.: słabo 
na jesień 16$ ‘ 
na wiosnę 55 25

Okowita; stale 
w miejsou 25$ 
na wrzesień 26]$ 
na wrzesień-paźdz. 23 
na wiosnę 21$

BERLiINi, 9 września 1874. 
Stan powietrza: piękny.

Pszen. stalćj 
ua wrześ.-paźdz. 
na kwiecień-maj

Żyto: stalćj 
w miejscu 
na wrześ.-paźdz. 
na paźdz.-lislt. 
na kwiecień-lmaj 
Olć j rzep, słabiej 
w miejscu 
na wrześ.-paźdz. 
na paźdz.-listop. 
na kwiecień-maj
Oków.; stale 
w miejscu 
na wrzesień 
na wrześ.-oaźdz. 
na psźdz.-list. 
na kwiecień-maj

kurs kurw kurs knrspoczątk. końcowy początk. końcowy

811 
194

Owies: stalćj 
na sierpień 57$
Olój skalny: 
w miejscu 7$

49 Gal. kol. Kar. Lud. 115$
48$ Pruskie oblig. p —
48$
144

Nowe pozn. list, z —
Pozn. rent, listy 
Kolćj żel. państ 194$

17$ Lombardy £8
Aust. losy z 1860 —

17$ Wioska renta 67$
Amerykany 99|

ino Austr. ako. kred. 149
Pożyczka turecka 44}

_ __ 7$ proc. Rumuny ■-X-
27 6 Pol. listy likwid. —
23 5 Rosyjs. banknoty —

Austr. renta sreb. —
3 10 Uspos. —
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(4817)

W dniu 15 b. m. odbędzie się żałobne nabo-
żeństwo za duszę ś. p.

Antoniny hr. Grabowskiej.
Słupy, 7. września 1874.

W czwartek dnia 10 wrze­
śnia 1874 odbędzie się w ko­
ściele św. Maryi Magdaleny 
w Poznaniu o godzinie 10-tćj 
msza żałobna za duszę śp. 
Eustachego Janusz­
kiewicza, zmarłego w Pa­
ryżu. (4768)

WEZWANIE.
W konkursie do majątku kupca Abra­

hama Bab pod firmą Abraham Bab 
w Poznaniu został do zameldowania preten- 
syi wierzycieli konkursowych jeszcze drugi 
termin aż do 53-1 września r. b. włą­
cznie ustanowionym. (4821)

Wierzyciele, którzy pretensyi swych jeszcze 
nie zameldowali, wzywają się, ażeby takowe, 
bądź że się o nie już skarga toczy lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa aż do dnia 
podanego u nas piśmiennie lub do protokułu 
zameldowali.

Termin do rozpoznawania wszystkich w 
czasie od dnia 8 sierpnia r. b. do upływu 
drugiego terminu zameldowanych pretensyi zo­
stał na dzień 3 października rb. przed 
poł. o godzinie 11 przed komisarzem konkur 
su w biurze konkursowem wyznaczony, a do 
stawienia;się w tymże terminie wzywają się 
wszyscy ci wierzyciele, którzy pretensye swe 
w jednym z terminów tych zameldowali.

Kto piśmiennie się zgłosi, musi odpis poda­
nia i aneksów jego dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie zamieszkuje w 
naszym okręgu urzędowym, powinien przy 
zameldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego lub zamiejscowego do pra­
ktyki u nas upoważnionego ustanowić i do 
akt donieść. Tym, którzy znajomości tu nie 
mają, podajemy jako obrońców prawa: radz- 
ców sprawiedliwości Giersch i Bilet ja­
ko też rzecznika Szuman w miejscu.

Poznań, dnia 3 września 1874 r.
Królewski Sąd powiatowy.

Obwieszczenie.
Książka „Sparkassenbuch“ ęrzez tutejszą 

kasę oszczędności dla Karola <4lese, 
wymiarnika w Chomęcicach, dnia 29 sierpnia 
1873 pod Nr. 35270 wystawiona, na 202 tal. 
19 sgr. 2 fen. temuż wedle podania zaginęła.

Każdy, ktoby do rzeczonej książki „Spar­
kassenbuch“ jakiekolwiek prawa mieć mnie­
mał, wzywa się, ażeby się najpóźniej w ter­
minie na dzień (3911)
15 października r 9».

przed południem o godzinie 11 
przed panem B. Mueller, radzcą sądu po­
wiatowego, w miejscu sądowem w izbie Nr. 
13 wyznaczonym, zgłosił i prawa swe bliżej 
udowodnił, inaczej bowiem książka owa za 
znikłą uznaną a zgubicielowi nowa w miejsce 
tejże wygotowaną zostanie.

W Poznaniu 19 czerwca 1874.

Król, sąd powiatowy.
Wydział dla spraw cywilnych. 

Obwieszczenie,
Stowarzyszenie Nauczycie­

lek w Krakowie
ma zaszczyt zawiadomić niniejszem Szanowną 
Publiczność a mianowicie: rodziców, opieku­
nów, Przełożonych zakładów naukowych pry­
watnych i osoby pracujące w zawodzie nau­
czycielskim, że w myśl art. II. statutów tego 
Stowarzyszenia zatwierdzonych reskryptem 
Wysokiego c. k. Namiestnictwa we Lwowie 
z dnia 8 czerwca 1873 1. 26 430 otworzyło z 
dniem 15 lipca rb. specyalne (4404)BB i ii ■*<> Umieszczeń
dla nauczycielek, nauczycieli prywa­
tnych i bon pod dyrekcyą Wej Heleny 
Nowoleckłej będącej członkiem wydzia­
łu tego stowarzyszenia.

Pomienione biuro, fungujące już od 1 sier­
pnia znajduje się w Krakowie przy ulicy św. 
Anny pod Nr. 199 na I. piętrze, wprost Wsze­
chnicy Jagiellońskiej.

Kraków, d. 24 czerwca 1874.
K. Krynicka, H. Nowolecka,

przewodnicząca dyrektorka
M. Holska,

sekretarka.
Poszukuje się zaraz (4810)praczki,

opatrzonśj dobremi świadectwami. 
Zgłosić się można doekspedycyi

Dziennika pod Sir. 4810.
Biegłego uprzejmego

ekspedyenta
jako też dwócli uczni z dobrem wy­
kształceniem szkólnem poszukuję od 1 paź­
dziernika do mego handlu towarów kolonialn. 

Kościan, 6 września 1874. (4824)

A. E. Franke.
W aptece mojćj miejsce dla

elewa “ _ 
otwarte. Loslau (Górny Szląsk) 
BI. Michalski, aptekarz. (4754)

Poszukuję (4765)
ucznia do handlu żelaza 

F. Kuczkowski
w Gnieźnie.•I. Filiert, jubiler i 

Wrocławska ul. Nr.
złotnik. 
9. (2355)

poleca swój zakład wyrobów z złota i srebra 
w najumiarkowańszych cenach. Wszelkie nowe 
roboty jako też reparacye w tych przedmiotach 
prędko i starannie wykonane zostaną,.

Dobra nauka gry

Chwaliszewo 95 od 1 października 
sklep 1 pomieszkanie z wodocią­
giem do wynajęcia. (4813)

na skrzypcach
udziela się każdego czasu. Zgłoszenia 
przyjmują się rano od 8—11, po południu 
od 3—6. (4790)

F. Reinicke,
mistrz koncert. Piekary 3 III. piętro.

Wodna ulica Nr. 25 II. p.
miejsce dla 2 gimnazyastów lub reali­
stów pod dozorem jak najtroskliwszym, 
przytem pomoc w naukach, język fran- 
cuzki i fortepian. (4796)

T. Ijecłejewski. ¡Mwwwirw ii ii nim ii u

Podgórna ulica Nr. 4
jest pomieszkanie na I. piętrze 
składające się 7 pokoi, kuchni i przy- 
należytości od 1 października lub na­
tychmiast do wynajęcia. (4748)

Śtancye do wynajęcia 
W. Gartoary 55.(4790

Remizy do towarów
poszukuje się pod lit. A. Ii. Po­
znań post. rest.__________ (4795)

Zakład naukowy dla na-
uczycieiek do Froeblo- 

wskicli ogrodów.
Nowy kurs rozpocznie się dnia 6 

października rb. Zgłoszenia do 
25 września rb. Prospekty bezpłatnie.

J. Grosmann, 1
dyrektor zakładu naukowego dla na­
uczycielek do Froebtówskich ogrodów.

PRODUITS HYGIENIQULS 
Du Docteur DEL A RARRE

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
Kaidy flakonik Syropu Delabarre, tak 

zwanego SYROPU DO ZĘBÓW, którym się 
naciera dziąsła małych dzieci dla ułatwienia 
wyrzynania się zębów, jeżeli nieopatrzony 
podpisem D1* DELABARRE, jest 
fałszerstwem i oaśladowietwem.

Paąika. hygieniczna, pożywna dla 
małych dzieci, starców, osób osłabionych] i 
powracająchych do zdrowia.

Kit do Ząbów z Gutta-Perki, 
bardzo la iwy i dogodny do plombowania 
zębów spróchniałych samym sobie. oo

Mixtury osuszająca i chlorofe- 
niczna, do osuszania ębów spróchniałych 
przed raplombowaniem.

PARTŹ-Sklad główny przy ulicy Mont- 
martre, 4.— Dostać moina: wWARSZkWIE 
w składach materjalów aptecznych PP. Gak 
lego i Spiessa; w WILNIE w składach PP. 
Grużewskiego i Chróscisckiego ; w KIJOWIE 
w aptece Braci Marcińczyk; wKKAKOWIE 
w aptece P. Trauczyńskiego ; we LWOWIE 
i w POZNANIU w aptekach PP. Mikolascha 
i Dr* Maukewicza.

Dentysta
A. Kasprowicz

z Torunia (4823) 
przyjmować będzie pacyentów w
Inowrocławiu

w Hotelu p. Basta
od 11. do 14. września r. b.

Miechy do zboża 
Miechy do mąki 
Drelich na miechy 
Kołdry do spania 
Dery na konie

poleca po najtańszych cenach (4755)

Robert Schmidt,
dawnićj Antoni Schmidt.

FAŁSZERSTWA

PIGUŁEK BLANCARO’A.
Sprzedaż środka lekarskiego z przekonaniem, że jest fałszowa­

ny, jest wspólnictwo fałszerstwa, jest powszechnie lekceważeniem 
zdro

Z powodu nadzwyczaj wygórowanych 
cen jodu, który jest zasadą Pigułek Blan- 
card’a, należy więcej jak kiedykolwiek 
zwracać uwagę obecnie na środki specy- 

& ficzne, które się okrywają marką i zna-
il

«

Papi ier

pili'1’1FAYARMIAYH
przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom it<T 
Skład centralny w Paryżu, rue Neui 
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach"

Kapitały (4543)
są do wypożyczenia na dobra rycerskie be, 
pośrednio po Ziemstwie kredytowej ¡7* 
domy tutejsze w bezpiecznem miejscu prze?

Gersona Jareckiego,
Magazynowa ulica 15 w Poz'nanu

Dla agronomów!
Wyborne młockarnie j 

lliancżc, tak samo Siecz, 
karnie są zawsze w zapasie ¡’ 
ak najtaniej do nabycia u (4780.

M. Nitkowskiego,
judowniczego machin w Obrzy. 
ckll w powiecie szamotulskim.1

fe w

I tf*6.1 
«i1

■ «4«

bęc«
nade
07J

i dr. 
To t 
Nor

Dwóch chłopców
znajdzie natychmiast miejsce w handlu 
korzeni (4820)

H. Stróżyńskiego,
Nowy Rynek Nr_228 w Grodzisku.

Kilka pomieszkań
jest pojedyńczo lub razem jeszcze w Je- 
rsKjcarl« Sr. 140 od 1 października 
do wynajęcia. Bliższe szczegóły Rynek 
j^-r. 50. (4825)

Sprzedaż zdatnych do roz- 
płodu tryków z tutejszej o*
wcziiriii zarodo* 
we f Ha ni li« iib Ile.
(ÓW rozpocznie się dnia 2tj 
września rano o 11 godzinie, tira 

Orla pod K oź mi neui, w

na t 
mi i 
naty 
No!wia chorego i nadużyciem jego zaufania. (18)

czytują sobie za sumienny obow’ązekmieć 
na składzie tylko prawdziwe pi­
gułki Bianeard’», które na­
bywają albo wprost z naszej fabryki w 
Paryżu albo w składach naszych bezpo­
średnich korespondentów ludzi zaszczytnie '<& 
znanych w ich miejscowości; i tak w Po- * 
znaniu w składzie materyałów apt. p 
Barcikowskiego i w apt. p. Mankiewlcza.

kami naszej fabryki. W imię moralności
i zdrowia publicznego zaklinamy zatem

i ■/, używających naszych pigułek, aby ściśle
——aoMHWłMMM— ‘ y sprawdzać raczyli leki osłonione naszą 

firmą, i pomiędzy innemi sposobami wska- 
—JA“. zujemy im środek niezawodny, by się

%ViimO*PA11ilI Najpiękniejsze słodkie ; -,A odwoływali do dobrej wiary naszych ,1 (ItttMI tulu, wielkie Heffler-;/ - — . .^wielkie węgi er- ; Z kolegów aptekarzy. Niemasz bowiem wą-
sfeie i hiszpańskie wlnogra-'| tpliwości, że ci uczciwi pośrednicy, po 
na poleca najtaniej L. Kletschoff, Kra-j rf 
marska ulica 1 i Wilhelmowski plac Nr. 6, • 
obok Hotelu du Nord. (4814)

Codzienne przesyłki

słodkich węgierskich

winogron,
włoskich olbrzymich

brzoskwiń
jako też

pięknych szląskich

nielo
odbiera (4826)

A. Cichowicz.

Nowości
na następującą porę jesienną 

i zimową
we wszelkich artykułach od pojedynczych do najwykwin­
tniejszych rodzai, znajdują się w jak największym wyborze 

składzie. (4756)

Poznań, Rynek 63.
na

Robert Schmidt
dawniej Antoni Schmidt.

Zawiadamiamy szanowną Publiczność, iż

skład skór w Poznaniu

I Koń wierzchowy

Aptekarz w Faryżu, ul. Bonaparte 40

HYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostatecznie do uleczenia bez uży-
cia żadnych innych środków. Znajduje 

się w głównych aptekach na całym święcie. VV Paryżu u wynalazcy, P» KIłOłT
Boulevard Magenta 158, — (Żądać należy prospektu) — 30 lat powodzenia. (42)

SZPRYCOWÀNIE BROU

S-kouna lokomobila
Robey’a, 36 calowa

młockarnia parowa
Nalder’a & Nalder’a

są po (4811)

dostępnej cenie do sprzedania.
Obie machiny są w ruchu od r. 1873 i prawie nowe. 

Obejrzeć je można w ruchu u właściciela wapiarni p. 
Sauer w Stolz p. Fraiikeiisteliiem wSzląsku.

oooc
Skóry na pasy maszynowe

poleca

Garbarnia poznańska
w Wronkach. (4816)

Dnia 16. 1». m.
odbędzie się

w Czerniejewie licytacya
na drzewo opałowe suche:
1OO metrów drzewa grabowego szczep.

„ Iirzozówego ,, 
pieńków dębów. i sosnowych.

Zarząd leśny.

IDO 
g 500

(4809)

o
,5

♦a*aoa*aoaoaoaoa*aao;oa*aoaoa*aoaoaoa*>

przy Jezuickiej ulicy
odstąpiliśmy p.

S. di. Orłowskiemu.
Garbarnia poznańska no 

akcye w Wronkach.

(4815)
Sielec pod Srebrnągórą

poleca do siewu 1 (4738)

pszenice koslromska
100 talarów za 2000 funtów.

(Waga szefla 88 funt., plon znakomity.

Tapety i rolosy
w wielkim wyborze z najsłynniejszych fabryk krajowych i zagrani­
cznych, po najtańszych cenach, poleca handel materyałów pi­
śmienny cli, alfenidy i galanteryi . (1531)

Antoniego Bose
w Poznaniu w Bazarze.

III

Licytacya bydła.
Dnia 14 to. m. sprzedawać będzie od godziny 11-tćj z rana

Dom. Nielęgowo p. Kościanem 
15 krów dojnych, 5 jałowic cielnych, 
18 wołów dwu- i trzyletnich rasy ol-' 

dcnhiirg. holenderskiej. »
Na żądanie czekać będą furmanki na dworcu kolei Kościan. (3784)

Drukiem i nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W- Łebiński) w Poznaniu.

pisu,
ustę
przy

dobrze ujeżdżo- ow 
ny, wałach, karij 
maści, lat 7, 5i. Jeu 
stóp wysoki, jest d...m 
zaraz do sprze- 0 nt 
dania, (4812) ; ryra 
w domu Ce> ¡U, 

gielskiego, Kozia ulica 10,
Bliższa wiadomość

Dla

kupujących dobra.;
‘o w; 
lista 
miej

Dobra rycerskie o 4500 morgach, 10 mi- 
nut od źwirówki rządowej oddalone, mili dost 
od dwóch dworców kolei wschodniej a 8 go- miej 
dżin od Poznania; 2200 morgów pod płu- j
giem, 1000 mórg, łąk dwusiecznych, 300 mórg,

dlasu, 900 m. wybornego torfu, 17 m. ogrodu 
parku i 500 m. rocznego wysiewu pszenic; 
żyta; z gorzelnią o 80 szeflach codziennegi 

zacieru, dobrym żywym i martwym inwenta­
rzem, nowym murowanym wielkim domen 
mieszkalnym i kompletnemi budynkami gospo-
darczemi, są z powodu różnych okoliczności niki. 
przy zaliczce około 40000 tal. za bardzo ta­
nią cenę 35 tal. asa mórg natych-,- j, 
miast do sprzedania lub też na dobra mniej)' ’ 
sze lub jednę lub dwie w wielkiem mieści®ocse 
położone kamienice i 20,000 tal. zaliczki » wod 
gotówce do zamienienia przez (4598)

Gersona Jareckiego, g
Magazynowa ulica 15 w Poznani! . ----- J ------ put:

ży r 
na u

Majętność rycerska

Jeziórki
WIi

Prz
ogó
dal,
wyjpod Stęszewem, zawierająca areału 

475.0 morgów i 444 morgów wykupić-, 
nych gruntów chłopskich i 550 morgów lzi 
wody, będzie za dwa miesiące na drodze P«
koniecznej sprzedaży dla działów sprze­
daną. Zwraca się jednak uwagę ma­
jących chęć kupna, iż takowa jest ła- 
twićj z wolnćj ręki przed subhastą do 
nabycia, z przyczyny mniejszćj natych- 
miastowćj zaliczki. Cena pro mórg 
ziemi wynosi 52 tal.; za 550 morgów 
wody (z dochodem rocznym 600 tal.) 
10,000 tal., dług nowćj landszafty wy­
nosi 128,000 tal. Jedyny ten pośre­
dnik, który doprowadzi tę sprzedaż z 
wolnćj ręki ostatecznie do skutku, od- 
bierze nagrody dwa tysiące talarów.

Dominium. 
Ekonoma 1471,1

tsc:

w średnim wieku, nieżonatego, z dobremi 
świadectwami, mogącego zaraz lub od BW- 
Michała przyjąć miejsce, wskaże p_. Janko­
wski,^ i o ¿11 ar z, w Kostrzynie. ^^.

Potrzebny jest do fabryki machin w Kró 
lestwie Polakiem istniejącej (4780

sa,
pr
faj
ci<
sy
liz
fi
cz

W)

naczelny inżynier.
Fabryka ta posiada lejarnią żelaza, kotlar- 

nią żelazną i znaczne warsztaty kowalskie 
wyrabia machiny rolnicze, machiny parowe 
młyny, tartaki, olejarnie, browary, gorzelnie 
maszyny do cukrowni itp. .

Reflektujący zechcą nadesłać opisy śyc> i 
swego wraz z kopiami świadectw i żądanie 
do redaktora Ciazety Handlowej ’
Warszawie. ________

Dominium Mystki p°d
Wrześnią poszukuje pisarz®
gospodarczego od i Pa‘
ździernika. (4792). 1

Pisarz ffosnodarczy
doMzdatny w swym zawodzie i z 

rekomendaeyą, znajdzie umieszczeń 
od 1 października w DominiU
Miłosławiu. ..
Ogrodni L° W przez e k)’kaJgranicą, pra 

lnym « więk: 
ie jeszcze w 
¡ićj posady o 
>ku; świadec
jr- wiarog 
8. pO3t.

,zvmi ogrodów Księstwa,
. cihi-u poszukuje odpow

d św. Michała lub Noweg 
twa jak ) też rekomendacją

Adr$mych są do dyspozycyi
Wronki. (478o)rest.
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